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. C.XA 06Ł08ZEN: .N. d. lIan 8" na l-ej ·.'ronieJ 50 ka, . l" ~18r&S . Z--. ... .."jn.e oS'lol!ill5E'nła sa hJutsm po T kop. 10& wterll nonparelowJ łub jelo Illtejsra 
Ha.le olrl0liJlI5en18 po l!/s to,. od ~,ruu (dl .. 90"Q.kqj~Jch pracy po l l"ll".). R"kI.ml I Ne 'kt''OloCI po 15 kop. la wleul ,eUk", . 
Za doł,clente prolpaktów 3S rb. dTTI:ULY be, Qlnacleruc. hOUf.ll:aryum P.ildr.tcra uwaś. sa ~1,ratn8; r~i:o·pIIlÓw drob!l,Jch DII! l(W'T!lCI'o. 

Rozkład pociągów. ' na - 'Koło PO!Mk:,e w 'o'bet) niennikolocy-eh kOllie I ll'odhg 'informacyi tej gazety, ogoda nastą
! ' ClIOOŚCI I.slł~twowyelb. wyxGępowałoQ zawsl".e pfl ij pna naj9od-stawie, że do gabinetu wejdą czterej 

LetnI. "trouie ri~du. (!lI~R1.ok'l'M': wbrew jIJ'te1'e80m re t lIliemey, dwaj poiacy i dwaj ozesi. Gazeta wy-
KoWj Fahrycz'IW-Ł6dzka. pre7.eutowauego ~rse?;eń !kraiu. Nigdy Jednak ta ! 'II!lienił'cl. naw"t nazwi8ka przY8złycb ministrów, 

Odcłltdzą z Łodzi: a) 7.10, b) 12100, c) ]..38, d) 3.li>';j decydująca .lego f'l'}lll.. nie była t8R pllwał.na, I iednak~ .bez.P?działn pomil}dzy nimi tek. ~ niem-
e) 6.10, f) 8.20, g) 12.30, b) 8.i5, j) 6.35. tl jak przy ohecoem pl'ze"llenm, wyw()łA.!Iem przeJ; ! .cÓw 'mieli weJ8e: Derscb~tta, Grass, Prado 1 Eben-

Przyctlodzą do ł.odzi: i) 7.50, k) 9.35, 1) 10.15, m) 3.40 •. zbit'g wypadków, kte-rych baron Gatltllch nie I~ lliach; z 'czechów Pacok I Caczek; z p()laków hr . 
• ) 5.2!l, o) 8.30, s) 10.00, p) łl.OO, r)4.35. , przewid7.iał. , ~ :IDliedns.zycki ,i Ma~ey8ki. nNen~ Fteie. Presse" 

Kole' Warszawsko-EoftitJka: I. Ufay, l.e Ba W~rzeeb. sapanul~ na. C7.a, 11 ~~pe~Dla'ła wre8ZCle, że p~lacy .Jakkolw.lek: prae· 
'() _ . .. ' . dłoiszy .rz~dy anso'laooe l ze przez to ręae bę - I 'Ci "Dl 'Są 'p'arlamentaryzacyl gabmet!l nie 'llchy-

Odohodzą do Kalisza. o j!odzlme 7.35, lU6. 4AO; I dzie miał r01.wi~Ztl.ne, premier a08trysdi zlek- :'~aj~ ' się p-rzeoiei od rokowań; rząd zaś stara. 8il} 
~o ~ar.zawy: o godzmle 9.00, 3.03, Pr!yC'lledz. z K8- . ceważ~ł 8ob~e Kc.lo 'Polskie i to wJa~uie lekce l' :pr~y .no.w~j ordynacyj ~yb~rcl~j o tyle P()W~ę-

eza. o godz. 9.17, 2.58, .5.'}.5. waieDle zetll8clł~ H~ me. u.lm w Spfl~Ót) dotilufY,. !j k~ziC .ll~żb~ mand~t~w Dlemlecklch, aby słowla-
, . , KoleJ obwodowa. Wiadomo powse'tl(lbnle. te w k: r 'llstvtucyl ' ! Ule ul1eh wll}ksz08C Jednego tylko głosu. 

Odchodzi ze stacyl Lódź-ka.1isk:" do Slotwln o godz. aU8tryaoltiej istnieje :~8ław~on; pua~r.:f 14, PIJ. ', ~. niemcy zadowoleni byliby z podobnego 
6.40, ze Slotwin do st. Łódź kaliska 10.10. 'Odchodzi ~~ala)8,cy f!a0 1oetow., rząlU c bez .~arlIl.DleDtn L ::lobl'(IIta rzec~y, nie. ulega. w~tpliwości:-:-al.ep~
Ze st. :ł.ódź kaliska. do Koluszek 3.00, przychodzi z Ko- I.Dle hędz~tI u. na.ruszemem kou~tytucyl. 11 ·laC3' i czeSi na Ole podobnego zgodzlc Sl~ Dle 
111szek do st. Łódź-kaliska o 50dz. 6.25. I I Takle, r.lI~dy l.,~)-tll:we R~ Jenuak tak dlDgj'~ m~li. 

UWAIGI. Godziny. wydrukowane tłust-ym drukiem . ;~ylko, dopokl ule uJ6ll1e p 'tr.zeba ,,·."boru dele rro tei Koło poł8k;e propozycye barona Gau-
'Znaczają czas od .godz. 6 wieczorem do 6 rano. ' gaCYl wspólnych dla 'narad I n.chwał w spra: . rtscha przyjl}lo .l~DO do wiadomoŚlli, chciało bo-

W ~ocl~!!ach ozn.aczonych literami a, e, l i P kursu- wacb. dotyczącycb ~1I!Jólaych loteres,ów całej ~ wiom nietylko w;abezpieclYć 8il} przed dalszem 
ją pomiędzy Warszawl\ a Lodzią bez przesiadania się. monarchl.' .. o~tr:,.węgł<lrMklel. ~ okrGjeniem aatoD6B1ii-ale nadto znacznie j~ 

. Poci~gi oznaczone literami a, b, ,c, e, J, n, o kur-sujl\ KODlec7.oosC takli lliSItOC7.yla bar. Gautscha. i: ,roHzerzyĆ. 
"agony pocztowe. Pocil\gi oznaezone literami j.s. kur":' . N !lo. Węgrze~b. ci,oazło do 'p0rozomlen~a po· . -Spo8obuiejszej kll telllu chwili nr& zrłąfadoby 
S\lja, codziennie od 15{V do 14flX. Pociąg ,oznaczony mu}d~y ~oro.n~] ~jedllOCZolleDlI !>~rtyaml opo· -tak prędko. Do.aga 8ię połąc~enia nowej ref t> f-

Iiterl\ h k,ursuje w święta i niedziele. ~y,cy~neml; ~lleJsce ~t'zędowego gaDlOeto Fayer· !IIly, wyborczej z (',ozszerzeniem antonomii krajów" 
_ Tatry eg., zaJ~ł gabinet parlamentarny Wecker- .(}o baronowi Gaatschowi, zdeklarowanemn 08n

•••••• Podręcznik do historyi pDlskiej 

"Dzieje Polski" 
przez D-ra Feliksa Ko~ecznego 

z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunk3illli 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 

le~o, który dop()mina si~ zwołania delegacyi Da 4rali.icie, wcale *ię nie uśmiechało . 
czerwiec r . b, i o odroczecin tego te~m!D[J! pro- . W 'Wiedwu kr~~yly nawet pogł08ki, jakoby 
pODowanem p~zez bał'. 'Gautscha do JeSlem, 8łu- !baran I Gantsch 196dZll 8il} na rozllzerzenie anto
chac Ilawet [Jle eh~e. . ł iDOmii 'Galieyi i te cze8i głosować będl! 18 takim 

Wo.bec te~o Dl~ztł.ędn.ą rzeozą stało 811} wy- W411i08kiem. Ile jednak w tem prawdy, na razie 
tworze Ole w Austryl gabmelu parlamentarnego, łd1lldno dociec. . 
op8r~g~ .0 W'i~k8.zoś6 izby. posehklej i ~ie8z~ee- Na.{,j.to opozycya przeeiw projektowi refJrmy 
,go łll~ lej Zauf!nl~.; gablne~n zali ~akleg() bez wyd>orc-.ej 'ba'cona Ga;Qt~cba wzrastała z dniem kaź
.zgodv ·JKoła polskiego ll&rgaDlzować Dle s??ób, .dr-. 8łQ-weńcy oiezadowoleni z przyznania niem

. Tymc~asem bar?1l 'Gautsch, ~yst~pnJ~e. ze .com w Krainie maodl\tn p08elskiego staaowCizo 
8tWOlm prQJekte~ zmlaD~ o~clynacyl wyborczej ~o Pi'zefizJ.i do opolyeyi, loż Simo cze8i z Mo
p:araJam.entn, 'nle przewldzla.ł, że Koło pollkIe raw~ co 'ultrlldniło porozumienie IIlronnictw _ _ 

. .. k d . G l' f .. spra me przyjllllle rzyw · zące~ a lCyę re ormy "'y- wi.e _ref9rmy wy Ił (}f.(,lzeJ' . Mlodoczesi nl'e h' l' 
b .. d b . t . l d'ć' . c Cle l 

do nabycia w Administracyi nRozwoju.'~ orczeJ 1 ro neml U8 ~pittWamd o ago ZI 81C~ nie - i nie mo~ się zgodzić na powięks1;enie j' b 
1238 da; ni.e. przewidzial .tei, że te l!tro,nnie.twa, które mall<Cilatów p08elskich niemcom z 205 do l~12Ó, 

w m~lekJt8l1:ym l~b wdH~k8z,>:w sbtopnlD. zadowoloD~ nie .. ~g1i bez polaków wstąpić do gabinetu, a 
z p~'GJe owa.ne.1 or ynacyl wy orcze] w sprawaGu Btaaowi.ko Kola polskiego było już zdec do-

Gabinet w opalach. 

Aakkolwiek ter16źoiejlZy premier gabinetu 
au&tryacklego ' nalety do bardzo zręcznych mę
ŻÓW Iltauu wyrObionych i gi~tkich akrobatów 
Polityc2.nJ~h nie zdnłd bez szwankn dl~ siebie i 
CałeglJ swego gab:netn wywrócić koziołka poli
tYcznego, albowiem bardzo nieopatrznie, samo
chcąc, wpadł w matnię, z ktbrej wyplątać sil} 
" Por~ nie było m. dane. 

Od bardlO da~lla joż Koło poltlkie w par
lamencie wiedeńskim zajęło Itaao"isko deeyda
Ją~e przy wszelkith ' przesileniach gabinetowych, 
~~I~ki swej solidarności, która przetrwala wlzy.t-

wOJ~kowycb l Ibudżetowych stan,!! zawsze w Opct- wanem. y 

.zycyi. WRystko to razem wzięte wY8tarczyło do 
J~zcłze p;~~~ parn tyg~dniam~ wktszelkie . flro~ obalenia gabinetu barona Gantscha, po którym 

testy .. o a po Ul.lego przecIw proJe owaneJ or- lIInźe przyjść do władzy tylko gabinet l k _ 
dynRcy! ~y~oret;ej baron Gantsch wprost lekce- eze8ko·niemiecki, którego zadaniem bEidzi:oo~r:. 
ważył &Oble l woglóle traktował reprezentacyl} pol- I oowanie nowego projektu refJ~my wyborczej, 
ak2ł 7., w,.~oka. , opart~go na z88lulacb o WIele 8łuszniejszych, nit 

G~y ~erłDak trzeba było !la seryo p~mY8~ee Ilcz,Dll to 'IV swym projekcie baron Gautscb. 
o gabl.nec,l~ p~rlaDlenta~D.ym I wytworzenln WU}- Nastl}pcą Gantseha został ks. Hohenlobe do-
k8Z0ŚCI w IzbIe poselskIeJ, baron Gaut.ch rozpo· tyebcI8sowy namiestnik Tyrolu który ś . d 
cz~ł nmi~gi z Kołem polakiem, 8,!!dl~C, ,że pój- i czyi, że ~adnej grupie nie przYln'a "i~eej ::n ~ 
dZle mn Ja" po maśle. DA Koln polskIeIBn 12 datów, nd ofiarował im baron Gant~ch 
nowych mandatów posel&kicb, niemców nłagodzi A co będzie dalei? . 
15 i wszystko bf)dzie w pOi'z~dka. ' 

Tak dalece był tego pewnym, że z jego praw- S. J. 

obwieśeiła 'wiatn, iż rekonstrnkcya gabinetu an-
itryackiego wkrótoe stanie się faktem .pelnie-Ale próby. , 

Dotyobozas, 

dopcdobnie zapocz~tkowania ~Nene Freie PrelBe- j 
ałnszDie, ezy Die- to rzecz in- Dym. 
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T R Z E C I M A J. 

Dziell dzisiejszy-to jeden z najuro
czystszych dni, jako rocznica najwspa
nialszej chwili w dziejach polskich, tak 
obfitych w wypadki, przynoszące za- J 

szczyt narodowi naszemu. 
A rocznica to przepiękna, świad- l 

cząca naj wymowniej , jak dalece naród I 
polski hołdował idei istotnej wolności, 
jak bardzo ją ukochal. 

Tak! Konstytucya Trzeciego Maja 
to dokument, którego nie obalą żadne 
oszczercze zakusy, pomawiające nas o 
wstecznictwo i sprzeniewierzanie się idea
lom wolności i postępu. 

Otwierała ona bardzo szeroko wro
ta do wolności calemu' ludowi polskie
mu, a uchwaliły ją dobrowolnie sejmu
jące stany, zrzekając się wielu przy
wilejów. 

U pamiętnieniu tej przepięknej rocz
nicy poświęcimy jeden z następnych nu
merów. 

Dziś zaznaczamy, że od czasu utraty 
wolności po raz pierwszy możemy ja
wnie uczcić wielką rocznicę Konstytucyi 
Trze~iego Maja. . 

Swięcimy ją w skupieniu ducha, prze
pojeni gorącą milością ojczyzny'-zebra
ni u Ołtarzy Pańskich z modlitwą, ply
nącą z serc, bijących silnie dla ideału 
rozumnie . pojętej, istotnej wolności! Wol
ności obcej wszelkiemu terroryzmowi!! 

* 
Warnnki chwili bież~cej nie pozwoliły nam 

nczcić dnia Trzeciego Maja, tak, jakby nale
żato. Jak dalece jednakże każdy polak odczu
wa doniosłość ' wspaniałej rocznicy dzisiejszej, 

_ w,mow~ym tego dowodem były ś"iątynie Pań
skie, przepełnione tymi wszystkimi, piastuj~cy
mi z czcią naj wytazą ideały i tradycye Polski, 
dąilłcej do odrodzenia w końou XVIIJ stulecia. 

W skupieniu ducha i nader poważnym na · 
stroju łllczyli oni modlitwy swe z modłami kapła
nów na podziękowanie Najwyższemu, że daży- :: 
liśmy cbwili, w której Jawnie uczció możemy 
te dzieła ojoów naszycb, co stanowi,!! nasz,!! 
chlnb~1 a zarazem winny być dla na8 wzorem 

do naśladowania. 

Wśród tych tłumów w gę8to zwartych 8ze- , 
regacb, widniały w olbrzymiej masie bluzy ro

botnicze. 

Za staraniem robotników polskich W ko

ściele Wniebowzi~cia Najświ~tszej Maryi Panny 
dziś o godz. 6-ej rano odprawiono nabożeństwo 
z powodu 115 . letniej rocznicy Konstytucyi Trze
ciego Maja. Celebrował je ksiądz Wasi ak. 

W kościele zaś św. Krzyża odprawił Msz~ 

Świętą ks. Bredsznejder /) godz. 10 rano. Pod
czas Mszy chór młodzieży szkolnej pod batutą 
dyrektora eLutni> p. Alojzego Dworuczka, od
śpiewał trzy cboraly: ePod Twoją obron~> -
Troscbla, eNajwyższy Panie> - Dworzaczka i 
«O sanctissima>" Alojzy Dworzaczek zaij od· 

. śpiewał 8010 cO Panie, gdy serce drży> - Ko
niuszki. a p. Stefan Wójcik wykonał na skrzyp

cach «Largo,-Haendla. 

Od samego rana snuły ai~ grcmady cieka- I 

wych przed gmachem oddziała magistratu (Nowy 
Rynt:k nr. 12), gdzie odbyć si~ miały wybory. 

Prezydent wydał odpuwiednie rozporządze
nie, 'aby przygotowfĆ sal~ na pierw8zem pi~trze 
do wyborów. 

W gł~bi jej ustawiono dnży stół, pokryty 
zielonem Muknem, oa którym spoczywała urna 
wyborcza. . 

Tu i o",dzie Da stole widzimy leżące 81e
maty, wJ da wnictw:s. specyalne, detyczące proce
dury wyborczej i t. p. 

Dwoje drzwi, prowadzących do sali, zam
knięte. Otworzono ty lko jedne środkowe, przez 
które wchodzić mają wyborcy. 

Już przed godziną jedena~tą zaczęli przyby
wać wyborcy. Każdy ~ nioh zaopatrzony w kar
t~ legitymacyj n,!! wydaną przez prezydenta m. 
Łodzi, jako prezesa wyborów. 

Przed gmachem magistratu, gdzie zapowie
dziano wy bory, u jta wiono wart~ z żołnierzy 
oraz straży policyj [Jej. 

Każdy z wchodzł;cych wyborc{,w okazać wi
nien oficyalne wezwanie. 

Nikogo prócz wJ borców nie wpuszczają do 
wnętrza gmacbu. 

W miar~ zbliżauia się go~ziny 12 ej, o któ
rej rozpoczęło się zebranie wyborcze, liczba cie
kawych, zalagaj,!!cych plac Nowego Rynku, zwię
k8za si~. Trzymaj,!! się wszyscy zdala j gdyż 
w pobliżu magistratn zatrzymywać 8'i~ nie wolno_ 

Przed godziną 12 l\ w połlldnia z~aleźli się I 

wszyscy ci wyborcy, którzy pragn~1i brać udział I 
w wyboracb. Wyłamali się wyborcy żydzi w licz- . 
bie 32; trzech stawiło się do glosowania. 

W komplecie, jak jeden mąż, znaleźli się 
liny urnie wyborczej wyborcy z bloku polsko
niemieckiego oraz 7 ze str ,my rob()tników fa
bryoznych, ogółem tedy 55 wyborców. 

Zebranie punktualnie o god'linie 12 otwie
ra prezJdeDt m. Ł')dzi r. 8t Pieńlowski, od
czytując odpowiedoie paragrafy u~tawy, doty

,cz''lce wyboró". Zgromadzeni wyborcy z uwa
gą wY8łucbują tych przepisów. NlS8t~puje spraw
dzanie tożsamości o8ób. 

Wyborcy składaj,!! swoje głosy do urny wy 
borczei. 

Wybory dały wynik następujący: 
Dr. , Rzą;d wybrany 51 głosami. 

* 
Po ukończonych wyborach o godzinie 2-ej 

po południu wszyscy wyborcy wraz z posłem 
doktorem Ru\dem udali się do zakładu fLltogra
fic~nego p. PIOtrowskiego, gdlie zdj~to grup~ . 

Dr. Antoni Rząd, 
Posel m. ł,odzi. 

Po zaciętej walce, która trwała parę tygo
dni, dzisiaj poslem z Łodzi do Dumy pań-

atwowej został w,brany dr. Antoni 
Rząd. I 

Dr. Antoni Rząd urodzU się dnia 11 lipca 
!865 roku we wsi Gałęzów, w pow. lubelskim. 
Swiatło dzienne ujrzał w chaci~ wieśniaczej. 

Bujna i energiczna natura, a przy tern ogrom
na chęci dó nauki, zwróciła nań uwagę ludzi do
brej woli, którzy przyszli mu z pomocą, a ta 
otworzyła mu podwoje szkolne i uniwersyteckie. 

Po skończeniu uniwersytetu warszawskiego' 
opuszcza on kraj na dwa lata, studyuje medy
cynę zagranicą, poczem osiada w Krasnymstawie, 
mieście powiatowem gubernii lubelskiej. Cisza 
w tej mieścinie bez życia nie daje spokoju mło
demu lekarzowi, szuka on szerszych horyzontów, 
porzuca Krasnystaw i przenosi się na bruk 
łódzki. Bylo to w roku, 1892. 

Osiedliwszy się w dwóch pokoikach w domu 
oM 136 przy ulicy Piotrkowskiej, z całym zapa
lem człowieka, rozumiejącego potrzeby życia spo
łecznego i otoczenia, zabiera się do pracy. Otrzy
mawszy posadę lekarza. w fabryce Rudolfa. Scholza 
i w szpitalu Geyerów, stara się wszelkiemi środo 
karni ulżyć doli robotnika. Młody i nieznany ni
komu lekarz w ciągu krótkiego czasu zdobywa 
popularność wśród mas robotniczych. Mimo licz
nych zajęci lekarskich byl gorliwym pracownikiem 
na niwie społecznej. .Działalność jego jest znana. 
N a razie nadmieniamy jedynie, że był zaloiyeie
lem II ej Kasy pożyczkowo-oszczędnościowej, po
zatem należał do wielu stowarzyszeń, zachęcal 
zawsze do wytrwalej pracy społecznej i naro
dowej. Umysł otwarty, trzeźwy pogląd na ~ycie, 
połączony z zapalem do pracy społecznej i lImi
łowaniem idealów, wysunęly kandydaturę doktora 
Rząda na posla do Dumy i zjednały mlI poparcie 
szerokich mas oraz zwycięstwo. ' 

KALKliDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWlANSKIE. D z I ś Swiętoslawa. J u· 

t r o Wieńczysławltt. 
STAŁA WYi::>TAWA OBRAZÓW, ulica PiotrkowU" 

Ir. 16· ' OtWIlr\II ' od g')(1zlny 10 rano do godziny 8 'II"e . 
clorem. 

ZEBRANIA. J u t r o miesięczne posiedzenie Zgro
madzenia komlnilttrzów (Piotrkowska 131), o godl:lnie 5 
po poludniu. 

- J u t r o posiedzenie Sekcyi przeciwalkoholicznei 
(Plotrkowskltt 103), o godz. 8 wieczorem. 

KtłONI KĄ, 
Godne chwili. Z powodu zwy

cięstwa idei na,rodowej przy wyborach 
na posła z Łodzi do Dumy państwowej 
fabrykant tutejszy p. Jan Arkuszewski 
zlożył na' Macierz Szkolną rb. 5,000, 
s pecyalnie z przeznaczeniem na szkoly 
dla analfabetów; dalsze składki popłynę
ły obficie. 

* 
Redakcya "Rozwoju:" W Czajewski 3 rb., Rlttiyńs ki 

2 rb., Aloizy Dworzaczek 1 rb., Łąplński 1 rb., lil. Ko
kowska 1 rb. J. Janiszewskl .1 rb. 

* 
Z I Kasy pożyczkowo·oszczędn.: D. K. l rb., K. O· 

50 kop., Z. J. 20 kop. 

'v ' Sprawa prasowa. Dliś w sądzie okręgowyUl 
piotrkuwskiD.1 Dyłli r01.p_trywana sprawIA redak 
tora nastego pisma, o. Wiktora C~ajew!jkieg'O, 
za pomie~~czenie \V XI- 47 eR,zwoju~ artyku ill 

"Hrabia Witte M

• Sąd po wysłuohanin wyjSś' 
nień redaktora naszego ~i8mll. uniewinnił g'" 
N admienić należy, Że prokurator zrzekl siq 
oskarżenia. 

Podatek paistwowy. Według ooliczeń, wV: 
sokość podatku pań~twowego od niernch()moś~t 
łódzkicb W roku 1906 stanowi 869493 ruble 
10 kop. 

Zebranie fabrykantów. W dniu wczorajszyJJl 
o godz. 8 wiecl.orem w lIa.li Grand R)telu odbyło 
8ię zebranie f8.brykantów, wyrabiaj,!!cych towary 
wełniane na Obllych warsztatach ręcznych, " ce' 
In zjednoczenia tli~ oraz; unormowania płacy .za · 
robkowej tkaczom r~cl.nym. Ci ostatni boWlelJ1 

p08tawili nowe żądania, maj,!!ce ua celu pod"YŻ
szenie zarobku, & tem saDle m poprawQ s"ego 
bytn. . 

Zgromadziło 8i~ około 60 osób. Przewodni
czył p. L . Maybanm. Dyskusya była bardzo ożY
wiona. Zdania ścierały 8i~. 

Wynik dysku8yi 'okazał 8i~ taki, iż jetlao-
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myślnie postanowiono, w €lelu zjednoczenia się i na8t~pstW. Po upływie pół godziny ogień zoo 
działania solidarnie zwrócić się do Związku fa· stał ugaszony, pnyozyn& Jego nie wiadoma. 
brykantów z Vropozycyą przyj~cia ich'" poczet Straty w spalonych ruchomOŚ6iaeb są dość po-
członków. ważne. 

Na~te.puie wybrano poszczególoe grnpy, mia- Podczas wyłamywaDia drzwi balkonowych, 
nowieie J.~bry kantów wyrabiającyeh sukna, ebu - starszy topornik II oddziału straży ogniowej 
stki, plusze oraz towary bawełniane . Każda z po- ochotniczej, p. Wawrzyniec Kamiiski, szkłem 
szczególnych grup powierzone ma opracowanie skaleczył bardzo boleśnie lewą rCikę 
maksymalnych stawek płacy zarubkowej dla tka- D~ugi oddział straży ogniowej. podążając 
czów ręcznych. do ognia przez ulicę Pnejazd, koło domu fa-

Oprncowa,ne przez grupy normy placy za- o brycznegQ HeinzlĄ. natraf ł na niespodziankę w 
rohkowej przedstawione zostaną na następnem postaci rozerwanego bruku, co bardzo ujemnie 
zebraniu, zapowiedzianem w niedziel~, t. j. d. 6 wpłynCilo na przybycie straży. Ażeby w przy-
b. Dl o godz. 3 po południu. szłości uniknąć poaobnyth njespodl.ianek, nale-

,Gdyby tkacze ręczni nie zgodzili sj~ na pro- żaloby zobowiązać przeClsiębiorcę, abyokażdem 
ponowane normy maksYDllllne, wówczas f.ibryki zerwaniu bruku zawiadamiał telefonioznitl straż. 
tkackie z08taną zamkDl~te. ogniową· 

,O wy·nagrodz6ni-e. W dnin wczorajszym udała Deklaracyę Żydowskiego Komitetu Wyborcze-
się 110 p. gubernatora piotrkowskiego deputacya I go z powodu nawału materyału bIeżącego po
włościan powiatu łódzkiego z prośba, o poparcie damy w nomene jutrzejszym. 
starań w sprawie przysporzenia ' wypłaty wyna- Zbrodnia. We wsi Ustronie, gm. Nakielnica, po
.grodzenia za zaj~te pod budowę kolei obwodowej I wiatn łódZkiego, w pobliżu domu Tomasza Lewandow
łódzkiej grunta. Isklego znale7.lono trupa z rozbitą czaszkIr, 3~ letniego 

I Frllnclszka Lewandowskiego. Stwierdzono, ze nieboszczyk 
Se~cya T-eGhni~lna, W d. 4 maja r .. b. ' " pil!!' tego dnia by! w gościnie u Tomasza i Antoniny maiz. 

tek, o godz, 8 i poł "ieczorem odbędtlie gię pu· ,Lewand.owskicb, z któ.ryml odda~na pr~wadzil: sp?r o 
siedzeme członków Sekcyi Technicznej w lokalu I grunta. Idąc. za. rozma~teml ~skazowkaml, . straz ~Iem-

. . v. c • • • ska poczęla SilnIe podeJrzewac, ze sprawcamI zabÓJstwa, 
pr~y nI. D~leln~J .llI! 31. Porządek ZBJęC zapowle- dokonanegJ n8 osobie Franciszka Lewandowskiego; sir: 
dZIany na8tępuJ~c)': odczytauie protokółu z o!ltat· rodzony brat jego Tomasz i żona AntonIna Lewandow-
niego posiedzenia; pytania ze s&uynkl; sprB wy I ska. Oboje zostali osadzeni w więzieniu. 
blez;~ce. : Napad w Zgierzu. Adam Skorupka wracał 0-

•• •• I negdaj z cmentarza grzebalnego w Zgierzu do domu 
Z Tow. wząJemBeJ pomo~y cechu mle4baano · przy ul. Ogrodowej nr. 2. Szed.ł: on w towarzystwie Wa

,kotlarskiego DUHl 6 maJa o ~O<l~ 9 rliOO w 'Fu ' lenteg.o Kanteck.iego, J,ózefll Kaczmarka i Józefa ~n· 
ŚCIele św. Krzyża odbęd7.1e się nabożtń~t.vo oa rowsklego. G.dr Sl~ znalezll poza cme~tlll'Zem, . n~. ulIcy 
: . .. Par~czowskleJ, Skorupka pozegoal SIę ze SWOImI towa, 
Int~ncyę patrOllll. cechu . Tegoż dnta odbęd7. 1 e su~ rzyszami. Po chwili nil Skorupkę napadło trzech ludzI: 
.poSleti:t.enltl wle",l~c·'.lle o g 'Jrlz. 4 ej po pułuduiU Antoni Zarmlln, Tomasz Wleczorkowski i Wacław MIks.· 
wlokaln. 1>1'1.y ul L ~ IJ{)Wel XlI 68. I Zadali oni Skorup~e kilka ran w głowę i piersi kamie-, . I niami oraz w plecy i nugl nożami, poczem zbiegli, po-

Ares~towaDia. W ·dniu onegdajszym na >lta- zostawiwszy swoją. ofiar~ na ziemi . Poszukiwania spraw-
wie w Zglenu nlządzało przejazdtkę łódką .5 0· 1 ców n!lpadu odnIosły pożądany skutek. Straż zlemsl&; 
sób. Nagle daj· ~ tI!ę tiłyszeć strzały rewol werowe i aresztowala wszystkich trzeco. 03adzono ich w wię· 

'7 I zieniu. 
od Rtrooy stawu. Straż ziemska:wraz z .patrolem 

l Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze-
wojskowym otoczyia staw i gdy jadący dobilt do go następujące osoby ulegly ogólnemu osłabieniu: na ul. 
hr1egn. wlizylłtkich zutnymab i zrewidowała. I Piotrkowskiej nr. 22 Chaia Gutaberg, l&t 60, pozostajlr' 
ZoalezlOno przy Olch rewolwery. Okazało się, że ! Cli. bez zajęcia i mieszkania; na tejża ulicy pod nr. 267 
aresztowanymi są: Jan O ~toJlłki, Feliks Te,i(1or- I· Katarzyna Sanowska, lat 5~, pozostająca bez zajęcia i 

mieszkania, która odwieziona została do szpitala św. 
czyk, Stani~ław. WIeczorek, Jan Heluer i L~u- Aleksandra; na ul. Targowej nr. 47 Antoui Bonaszkle-
pul d CJudoblńskl. . wlcz, lat 35, który ollwieziony zostal do szpitala Czer

Oh"llowo oSlldwll') ich w arellLcie przy ma- l, wonp!;(o Krzyża; nl\ ul. Sredniej róg Nowego Rynku 8Iu-' 
gi8tracie zgier~kim ma BliLkow, lat 16, pozostająca bez: zajęcia i mieszkania 

i na ul. Zachodniej nr. 20 Szyja Endel, lat 69, bez za· 
Sprzedaż rabatowa W nadchodzącł\ niedzie· ! jęCia. We wszystkich tycb wypadkach lekarze Pogoto· 

h~ Tuwan,y litwo pnec!wiebracze ur'l'ldza sprze· i will. udzielili doraźnej pomocy. 
,dat rabl>t.lwą w <Grand C ile., przy udziale I Drobny ogień. , Wczoraj, o godz. 8 wieczorem 

przy ul. Cegielnianej w domll pod nr. 45, w sklepie I. 
zapro'l1.unycb pań i panów, których list~ podamy GromanII. zllpalil się pokost. Ogień ugasili strażacy I od-
'w naj bliillZ, m numerze. .działu straży ogniowej ochotniczej. . 

Towarzystwo przeciYlżebl'8cze, wskutek wy- Z Radogoszcza. Robatuicy fabryki Ltldwika 
j~tkowo roz;wielDlożulOnej w L ,dl'i nędzy, znała ,· Kaiserbrechta w RadogoiJzcZU p6stanowili w dnitl 
~ło się w nader trudnem położeniu fmansowem, l maja pra~ ować. I rzeczywiście przystąpili do 
.nle pOl'.,,~18j~cem op~dzić najniezbędniejszych pracy. Rano jed~ak przed bramą fabryki zebrało 
codzieunych "ydntków. Tli też przypulłzezać Da· się kilkanaście osób z drużyny .czerwonego ter-
leż.), że publiczność łódzka pupne gorhwie U>l1- ren", dBli oni kilkadziesiąt strzałów z bl'ownin-
łowania . Towarzystwa; gromadzl\c się JicJ;uie gów. O sile kul świadczy fakt, że przebiły rory 
w kawiarnI w nadchodzącą niedzielę, tembar , od ogrzewania. Na szczęście nikt nie został ra-
dziej, że wszelka karota · '!. góry już jest wyklu · niony. 
czoną · 

OkóJnik "and.ow~. P. Józef Zajdler zawiada
IJlla okólnikiem handlowym, że otworzyl pod własną fir
~~ w Łodzi, Widzewska 122, skład szyb okieunych.wy
stawowych, wl~ra~y i t p., oraz podejmuje się oszklenia 
tałkowitycli budo w11. 

GroiDl poiar. Nocy dzisiejszej o godz. 3, 
lIlieszkaney trzy pit.trowego domu pod ~ 37 
Przy ul. Przejazd, '!.ostali zaalarmowani krzyka
mi, Że się pali. Rozbudziwszy się z twardego 
8DO, 'lauwazyll , że wS7ystkie mieszkania, InC1.e' 

gÓlujeJ . na III piętrze są przepełnione dy
~em i to wywołało wielki poploch Poczęto 
8Ię ubierać, pakować rzeczy, li. więcej lękliwi, 
nie 2dając 8obie ~ 8prawy z teg(l, co się dzieje, 
z III piętra chcieli wyskakiwać przez okna. 
W chwlli tak krytycznej nadjechał II odaział 

. straży ogDlowej ochotniczej, który się zajął ak
cy~ ratunkową i uspakajaoiem mieszkańców. 
Strażacy stwierdzili, że pali się w narotnym 
pOkOJU na I piętrze. Pokój te!) cały zapelniony 
był rzeczami .z całego lokalu właściciela domu 
Abr/lma Lipszyc3, drzwi i okna zabarykadowa
qe .~iafami i meblami, strażacy po drabinie mu · 
sleh wejść . na IJ)alkon, wyłamać drzwi, odsunąć 
palącą się 8zafę i dopiero mogli przyst~pić de 
g~szenia ognia, który już obj'łł prawie w8Iy~t· 
kle. rzeczy, Ddelni nasi strażacy, jakkolwiek 
fllll~J~ 80bie radZIĆ w takich wypadkach, zna-
dl! r;ię w trudnem położeniu, gdyż wiele pra· 

c>: kosztowało uspokojenie zdenerwowaDych I 
1I11&szkańców, aby ochronić ich ,d smutnyeh 

Z WAR~ZAWY. 

*' Wyrok śmierci. 
Wczoraj warszawski sąd okr~gowo wojen· 

I ny, rozpoznawszy BprawCi włościsnina pow. gar· 
wolińskiego, Pa",ła Kytraka. 40 lat, uznJLł go za 
winnego zbrojnego opora policyabtom przy peł
nieniu przez nich obowiązków slużbowych, przy
c?em opór ten połączony był z zamachem na ży
cie tych policyantów. 

Na zasadzie art. 20 przepisów o miejscowo
ściacb, ogłoszonych na Htopie wojerinej, i 278 
kil. XXII zb. post. wej., wyd. III B~d skazał 
My\ral!.a na pozbawienie wszystkich praw stanu 
i ka rę śmierci pr'zez powieszenie . 

* E ;ha n prowadzenia więŹliów. 
Warszawska policya aresztowała siedmin ln

dzi, p.,dejnanych o wywiezienie z więzienia 
przy ulicy Dtielnej 10 więżuiów politycznych. 
N li ciele pami~tnej wyprawy podobno stał stu' 
deDt Uniwersytetu warszawskiego, Andrzejewski, 
zamieszkały na ulicy Sadowej nr. 3, który 
w przebraniu rotmistrza żandarmeryi kierował 
śmiałem przedsięwzi~ciem; do pomocy miał on 6 
ludzi: 3 z inteligencyi i a z klasy roboczej. A. 
edebrał więźniów na mocy papieru, podobno 
z własnoręcznym podpisem rotmistrza von Bnd
berga, wyłudzonym podstt2pem Aresztowani osa
dzeni zostali w X pawiloDie Cytadeli. 

• Sprawa polityczna. 

3 
--~ ' ..... 

Wczoraj W Cytadeli warszawski sąd wojen
no·okręgowy sądził sprawCi 29 letniego Jó~ef4 
Owczyńtlkiego, tokarza, oskarżonego o napad na 
patrol na Woli. 

ff :.Ił. 
Podsądnego bronił hdwokat przysięgły BJu, 

S1d wojenny uniewiunił Owczyń~kiego. 

. (Telefonem). 

D~iś w koś~ieł6 katedralnym ś". Jana, od
było się uroczyBte nabożeństwo z powodu wy
borów. Celebrował ks Gralewski. T tumy ludu 
były obecne w hiątyni. 

* 
Wybrano na posłów do Dumy państwowej: 

literata, adw przys. Franlliszka No
wodworskiego, byłego redaktora <Ku· 
ryera Warszawskiego) 

hr. Władysława Tyszkiewicza, prezesa 
warszawskiego oddziału Towan pop . 
przem i handlu. 

* 
DlIiś żadne dzienniki wieczorowe nie wyszły, 

za wyjątkiem cD ,iennika Powszechnego). 

z SĄDÓW. 
O f a ł s z Y w ą p r z y s i ę g ~. 

Onegdaj II wydział karny sądn okręgowego 
piotrkowskIego, bawiąc na kadencyi w Ł')dzi, roz
patrywał sprawę Władysława Miklaaa, Andrzeja 
JnDgowicza, Ksawerego Biniak.a i Wlktoryi Ka
ran, oskarżonym 0 - fałszywIlI przysięgę. Sprawa 
przedstawia slCi, jak oastępuje: 

Dnia. 2 lipca 1903 roku, rl)botnica fabryczna 
Maryanua Kuran, pracuj-ą.ca w Widzewie, była 
oskarżoną o rozsiewanie nwłaszczającyoh wieści 
przeciwko AnieU Orłowskiej i Wandzie Samo
szewskiej. Samo8zewska i Orłowska wystąpIły ze 
skargą do sądu gminnego, który dnia 1 kwiet
Dla spraw~ tę rozpatrywał i skazał Knran na 7 
dni aresztu. W par~ tygodni po sprawie, Orłow
ska i Samoszewska otrlymały awizacyCi do sądu 
gminnego. W 8ądzie po przeczytaniu im aktu o
skarżenia dowiedziały tliCi, że Knran wystąpiła 
przeciwko nim o zniewagi czynne i słowne i przed
Btawiła świadków w osobach Władysja,wa MIkia
sa, Józefa Banerta i A'ldrzeja JanglIwicza. Pod· 
czas- sprawy "y jaśniono, że śWladkowie ci dnia 
l kwietaia nie byli w sądzie, a wobec tego nie 
mogli widzieć, jak oskarżone bily Kuran lub lży
ły J~, wobec tego sędzia spisał protokół za krl.y
woprzy8i~stwo. 

Dnia 2 marca 1904 roku, na apelacyę Ku
ran sprawa jej była rozpatrywaną prze~ zjazd 
s~dziów pokOju, gdzie Jungowicz zezn_ł, że on 
tylko slY!lzał, jak Kuran i oSlarżone kłócily się 
z sobą. Miklas zaś potwierdził pierwsze swoje 
zeznanie, lecz nadmienił, iż dnia tego nie był on 
w sądzie, jako świadek i nic o tej sprawie nie 
wie. Banert zaś to samo stwierd~ił, dodając , że 
o ile jest mu wiadomem, pod jego nazwiskiem 
stawał Ksawery Biniak, który przyznawał si~, 
te dnia tego za Banerta zeznawał w sądzie. inni 
świadkowie stwierdzili to sa11l0. A ana Brykaiska 
zeznała, że dnia tego, gdy Kura.n powróciła z są
da, po sprawie ,z Orłowską i Samo8zewską, przy~ 
szedł do Knran Andrzej Jaugowicz, po cichej 
rozmowie wyraził swoje niezadowolenie, że otny
mał od Kuran tylko 2 rb., a nie 3 i zmn!lił tę 
ostatniłł do dodania mu jeszcze l rb. 

O.ikarżeni o krzywoprzysięstwo nie przyznali 
się do winy. lecz zeznania ' świadków stwierdziły 
ją. Wskutek tego sąd po naradzie ogł01ił wy
rok, skazujący WładY8ława I(lklasa ua pozba
wienie praw i 4lah rot aresztanckich. Andrzeja 
Jnngowicza i Ksawerego B:niilKa po półtora ro
ku rot aresztanckich i na pokut~ koiJJielną. Wi
ktory~ Kuran uwolnił od odpowledzialoośai. 

o F I ARY. 
Na Pogotowie ?'atunkowe. 

Zamiast wieńca na trumnę b. p. Michała KipperlI. 
składają 30 rb. Emil Elsert, Lud. Henschel, Wilhelm 
Hordłlezka. 

-8-
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Z Towarzystwa : dobroczynności: l ~ia:. Sek.cya z udziałe~ ,swych członków daje 
=;: ,- - . , - . . . ' I JnaguracYJna przedstawIeUle amatorskie o bar· 

Zar~~ri lbrze.sclaó~klego Tow. ~obr.:,w myśl I dzo urozmaiconym programie, na korzyść Towa
złlp~<iłeJ uch~al! na .Jedn~1II ~ posle~z('n, przy- rzystwa przeciwżebraclego, poctem do jesieni 
8~~plł do podl~cla agItacyI wśród. JIlleukaóców, zawiesza swoje czynności. 
DJe b~dąty~b dot.fcbc'Z8~ cz~onka~ll1. Towa.rzy~twa, I Program wieczoru poniedziałkowego w d.30 
w cdu Z.lCdD8D1& sobIe laknaJwH~k8'ZeJ ltczby kwiet.nia uległ zmianie, z po'wodu Da~łej niedy-
nowych Mtowarzyszonycb, a tem samem przyspo· spozyoyi p. RlldD1eldei. która wygłosić miała po· 
IZeDJa 8tale!J;0 ,do~hodu: I~czne!J;?. ~adank~ o "Weselu" Stanisława Wyspiańskiego. 

Dla u~atwleQl~ te.J cz,ynDUS( l ZJlrz~.d !~wa' Zamiast zapowiedzi::.nej pogadanki, p. Ellgeniusz 
n-ystwll ouwołlll SIę do "I~ln IDstytuC~J ~łeJ8eo- Krasuski odczytal utwór jednoakt~wy A, Steen- . 
wy<:b ." prcśb~ o n.desł~Dle wykazu Im:eonego bucha z cyklu cMałych dramatów> pod tytułem 
personelu blllrowego. Kazda nadesłana lista po· c:Ma"'nrek Jest to d b' t· ba. d 
Ó 

• l' l 1..6 T " >. . ro la'lg Dali rOJowy r zo 
r ~Dywana ~o8taJe z 18ta, cz O~l\ ~ owarzys~wa 8ubtelny którego waz 8tkie ulet ' uw datnić siA 
dooroczyDnoscl, poozem formUje Sl<i nowy wybór d' , . y.. y y .. 

. b b t h d t h r t ł kó T mo~ą oplero w grze 80enlCZne] wyborowych ak-
lEO Ole u Ję Je o Y t (lZas 18 ~ cz on ". 0- torów, wart przecież pozl]ani~ 7.e wzgllidu nie 
wllrz~l!t'lfa. ób t b d T t d b tyle Da treść, ile na obrobienie literackie w pół-

J .Ol yc zaną owarzys wa o ro tonacb i ćwierćtonach. uplalltyozniają.~e najcznl. 
rzynnoścI roześle pr:r.ygotowawcze ode ·~w:r oraz sze ~I'bra d" l d k' . 
d kI śb 'b· ó . t ~ eye us .. y u z lej. 

e araC'ye z pro ~ o poparcIe za le~ w 108 y- W dr '. p" .' St' ł k' 
tucyi i zapisania si~ w poczet cdonków Towa· p L')brer uglde J cz1".SCfl wleozotru p. . .&~1~ awGs a I 

t . ° egra l ragmen z POWIC,CI awa-
nyll Wił. . . . lewicza cĆmlł>, mianowicie scenę ze spotkania 

ZlUz~d ma D1eplonną nadZIeJ", że tą drogą na balu masko-y w· d' cb łż kó 
d ki 

". . d' ł kó ' ~ m roz le z19ny ma on w. 
G El mu SHi na onle l Zje nac na C'7. on w wle- o bOJ' e . al" d' d ż d 
l óh 

'ód b l' f b k ó . wywu~z I SIę Z ZII liDIa z U em oczu· 
o OH z posr o ywate l a ry ant w 1 prs- CI'em syluac' . . d • d"ł b '1' . k b ' .. 'b yl. umłarem l o powIe nu~ SI l\ W C WI I 
(l(1~DI óW róznye 1D8tytncyl mleJBCowyc . kulm' aoy" k' d l' . d t ID JneJ, wy azuJąo uz o U1eDle O ego ro· 

Wywłaszczenie. 
W tych dniach na zasadzie Najwyższego 

U kaLu 't. roku 1905, komisya złożona z naczelni· 
ka powiatu łódzkiego p. Micbniewicza, inżyniera 
po. iatov<; ego p. St. Lemencgo, referenta wydzia
ło admj'nistracyjnego p, DU8zyń~kiego, wobecno· 
ści pnedatawiciela kolei wiedeń~kiej., adwokata 
pr"yslł1głe go p. Rakowieckiego dokonała wywła
Slczeuia. gruntów z maj~tku Remiszewice, nal~· 
z/łccbo du p. Aleksandra Wojciecbows~iego 559 
saini k wadratowycb, w celu urząd 1.cma na 116 
' .... iorście kolei wledeńsk-icj kanału, odprowadza-
jące/!" wody ściekowe, . . 

Z chwiJ~ spouądzema aktu wywłaazczeDlo· 
wego wspomniany d",ial ziemi pczclI't.etH na wła
snoŚć kolei wiedeńskiej. Właściciel maj'ltku p. 
Wojciechowski otrzyma wynagrodzenie stosownie 
do oszacowania komisyi wywłaszczeniowej. 

--:--

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Z Sekoyi miłośników sceny. Ubiegły ponie
działek był iuż o8tatnim w sezonie zimowy~ 
w Sekcyi miłośników scepy przy TowarzY'~tWltl 
Teatralnem. W dniu 12 maja w teatrze ~ V,cto' 

22) 
A_ K. Greeu. 

TAJEMNICZA OBERŻA. 
POWIEŚC. 

(Dalszy ciąg-patrz N~ 98), 

Sadzisz, iż chciałam igrać z tobą?-spy
tala.'~ Ma"sz może słuszność; kobiety takie, jak 
ja, chc~ także mieć swoją przyjemność, ale ... 

,,_ Jak!ś szczególny rozmarzony dźwięk miał 
jej glos ... zamknąłem oczy. Nie moglem znieść jej 
widoku, 

,,_ Słuchałaś słów jego- rzeklem po chwili-
szeptal z tobą o miłości; on narzeczony innej, 
a ty ... 

- A ja? - powtórzyła z nieopisanym wy-
raze~, na którego dźwięk fala krwi uderzyła mi 
do glowy. 

,,- A ty - powtórzyłem bez wahania - na
rzeczona uczciwego człowieka, który do grobu 
dochowa ci wierność, którego zabijesz, jeżeli go 
będziesz zdradzała. 

,Westchnęła. Rozrzewnienie ustąpiło miej
sca ~hęci szyderstwa; mimowoli wyciągnęla do 
mnie rękę. 

Dylem oszołomiony - tyle uprzejmości nie 
okaz~la mi jeszcze nigdy. Pochwyciłem jej dloń 
i uścj~nąlem ją z namiętną tkliwością· 

,,- Cżyż nie wiesz, - zawolałem - że je
steś mojem życiem, że, aby cię posiąść, uczynię 
i oddam wszystko, wszystko zniosę ... prócz hań~ 
by! Los mój spoczywa w twojem ręku, Maro ... czy 
»ie chcesz zostać moją? I 

)) l\lilcza la; cofnęła mi dloń, splotla obie i opu-

dzaju ról, wykraczające już poza raDly gry ama
torskiej. 

Z "Liry". We wtorek dn. 8 maja .Lira" U· 

rI~dza dla swych członków, icb rodzin i wpro· 
wadzonych goś~i podwieczorek muzyczny, w po
ł~czeniu z zabawą dla dzieci. Lokal "Liry~ przy· 
strojony b~dzie w ohińskie lampiony, dziatwie 
rozdawana będzie kawa i słodycze, zabawę uro
zlIIaieą przeróżne niespodzianki. Ze względu na 
bardzo obfity program, pocz~tek ubawy ozna
czono no. godzin~ 31/, po południa. 

-s-

Glos W sprawie żydowskiej. 

Dr. Henryk NU8sbaum, znany lekarz i pi
sarz, ogłosił w sobotę w c:Kuryerze War8zaw
skim:. list, który jest interesuj~cym przyczyn· 
kiem do tak bardzo dziś wysuniętej na pierwszy 
phn kwestyi stosunku żydów a(l ,,;p(Jłeczeńs~wa 
polskiego. . 

Dr. Nussbaum wyRt~puie w tym liście jako 
żyd i polak zaraze~n i nd"hnia nam uczucia i 
myśli tegCl odłamn K , .• ołp(l'l.un!lC I ivd()w~kie.i, k tk 
ra [lie pr'.Gej~łu "iQ lIJ.ennwjH1ncmi I"nnfami. r/,n· 

ciwszy ręce, stała nieruchoma, zatopiona w my- l 
ślach, których zgłębiać nie moglem. 

,,- Jesteś piękna, - ciągną.1em dalej - za 
piękna dla mnie ... ale ja cię kocham. Jesteś też 
dumna i bylabyś nawet dla naj wspanialszego pa
łacu w Europie ozdobą, ale zaml}i są dalekie, 
a dom mój ' blizki, stoi otwarty i gotowy na two
je przyjęcie. Jesteś też rozpieszczona, ręce two
je nie nauczyły się pracować; ale tkliwa miłość 
sprawia, że robota staje się słodką, a pod moim 

,dachem będziesz taka czczona, pielęgnowana i ko
chana, że przekonasz się, jak sowicie rozkosze 
domowego ogniska równoważą jego trudy i że 
miłość w ciasnem kole takie odnosi tryumfy, 
z któremi zaszczyty i rozrywki szerokiego świata 
porównać się nie dadzą. 

"Usta jej wydęly się pogardliwie, podniosla 
rękę, obejrzała swoje różowe palce, a później 
spojrzała na mnie: 

,,- Ja nie będę ' nigdy pracowała - rzekla. 
"Serce ścisnęło mi się boleśnie, ale wyrzec 

się jej nie moglem_ Jakkolwiek oczywistem sza
leństwem było skladać szczęście życia mojego 
w ręce takiej kobiety, niemniej nie miałem sUy 
pożegnać nadziei, której spełnienie moglo mi tyl
ko cierpień przysporzyć. 

,, -Tyś prac.ować nie powinna! ....:.. zawolałem 
i takie było moje szczere postanowienie. Choć
bym życiem wlasnem mial przypłacić jej życie 
musiało być różami usłane. ' . 

n - A więc ty mnie chcesz?-szepnęla. 
nDrżałem, miotany nadzieją i obawą. 
" Na ziemi i w niebie ciebie tylko! Jesteś 

mojem niebem na ziemi. 
n- Pobierzemy się jeszcze przed weselem 

Honory - szepnęła z cicha. 
.Zanim wszakże ochłonąłem ze zdumienia 

nad temi niespodziewanemi słowami i zdołałem 
obj}~ć szczęście" które si~ przedemna.: otwierało, 

canemi przez żydów z pO!lt~powej demokracyi, 
dla ktqrych wszystko. co jest narodowo·pol
skiem, ~ma być godoym pogardy lIynouimeOl 
wster.1.nictwa ) reakcyjności. 

Uwaiamy za swój obowił!lzek uodać tutaj 
przedruk wazniejszych z niego ustliPów: 

.,Nle mog~ powlltrzymać się od wyrażenia 
wam z głębi l:Ierca płynącej wdz;ięczności, za 
pełne poczucia obywatelskiego, gorłłóe nawoły
wania wasze do spółrodaków naszych chrze· 
IflOian, aby 'tłumnie spieszyli po karty legityma
cyjne wyborcze. 

Groziło bowiem istotnie to, że w brew zasll.· 
dzie spruwiedliw08ci, którei or~dnikiem być wi· 
nieo przedew8"Y8tki'em Jl o s t ę p, pomimo wi~
kSl;osci mieszkańców polaków i katolików, wię' 
kszość wyborców stanowili zydzi, którzy stanu
wią mniejszość. 

Sam ,estem iydem·polakiem i przyzuaj~. że 
jakkolwiek nie8pruwiedllwo~ć wnieboglośua dzie
,ie się narodowi polskiemu-niesprawiedliwość. 
której ofiarą jelit ludDOŚó żydowska w Pań
stwie RORyjskiem, Hi~gl. cbybl!. najwyższej mia· 
ry. W R Isyi, spółwymawcy moi pozbawieni są 
nietylko praw iudzkicb, ale nawet przynależ· 
nych wszelkiemu Htwoneniu Bożemu. Bo pro~zę 
tylko zastanowić się nad tem: cz~ść synów "ie
mi odgradza olbr:t,ym~ .iej płat i mó",i do in· 
nych: Na tej części planety, którł\ przyroda 
wszystkim Hwoim tworom do użytku oddala, 
wam mie~zkać, wam tyć nie wolnu! - a tam, 
8k~d ieh u lUn~ć nie może, nake.znje I:Ilłą bro tal· 
u'l, przemożoą: Dla wa'l zamkni~ta być mają 
irOdła wiedzy i poznauia! 

Miej my na dzieję; źe lepsze tywioły narodu 
rosyjskiego zmyją tę ciąłąc~ na nim bańb~. 

Ale, aby hąńb~ tę wobec idei lndzkości, 
wobec idei chrześ~iań8twa, wobet: idei cywili
zacyi z czoła rosyau zmyć, na to potrzeba z-bo· 
dzenia si~ gllSU ich własnego sumienia, ale 
n i e p o t r z e b a w C a l e, aby w W arszawie wi~' 
k8zość wyborców była wy~nania żydowikiego. 
ani nawet Die jest dla tego praktycznego celu 
nieodzowne, aby żyd figurował w rzędzie po' 
słów 7. Królestwa Polskiego! . 

Prawa pisane, najlitleralniejsze, pozostaną 
literą martwą, gdy nieufność wzajemna, gdy 
usposobienia wrogie dzielIĆ b~dl\ groma IV In· 
dnościowe, jedną zamieszkujące 't.iemi~! Zwal
czać wi~c wzajewną nieufa " ść, nie zaś podnie
cać Dależy. tłumić płomienie D l enaWlści spół· 
mie~zRańcó... jednei ziemi, uie zaś rozdmuchi· 
wać ml",(~h l.m i pot~i nem l stroll ni ('.7.y~h n nie~ień! 

M aÓtir..-' " I!pót",yzu:l,wcó"Y rU'llch, klórych 

Marah znikła i tylko słodka WOli, unosząca !ię 
w pokoju, mówiła mi, że to wszystko nie było 
snem i że ja nie jestem najzuchwalszym ~e 
wszystkich śmiertelników. 

"Tak zatem nieszczęsna godzina zakończyła 
się niewypowiedzianą radością. Z mroku rozpaczy 
wyłoniła się nadzieja, która przez długie dni 
unosiła duszę moją na skrzydłach, tak, że zda
wało mi się, 'iż wcale nie dotykam ziemi. Stop
niowo wszakże szczęście moje zaQzęlo bledną6 
wobec trwogi, która mi wszędzie towarzyszyła. 

"Pracując z szalonym pośpiechem nad przy
ozdabianiem domu dla swojej wybranej, zapyty
walem siebie coraz częściej, czy ona z Edwineru 
U rquhartem jgrała tylko lekkomyślnie, czy też 
w śmiechu szyderczym, jakim rozbrajała moje 
oskarżenia, nie bylo pragnienia owej zakazanej 
miłości, której utrata ją bolała? 

"Jakże jej oczy promieniały, gdy za mojem 
wejściem, od wróciła od niego spojrzenie! Jeśli 
to była tylko igraszka, w takim ra~ie słodsza 
była, niż poważna rzeczywistość, niż milość sama. 
Wobec mnie nigdy taką nie była, dla mnie nie 
trwoniła swoich czarów. Wprawdzie i do niego 
nie uśmiechała się już w mojej obecności, ale 
czułem jednakże, iż uroda jej byla ponętniejsza, 
głos słodszy i tkliwszy, gdy on byl z nami w po
Koju, niż gdy przypadkiem lub też umyślnie zna
lazłem się z nią sam na sam. 

. ,~C,hcąc położyć koniec dręczącym mnie wąt
.pl~W?SClOm, posta~owilem nadal nietyle strzedz 
Jej, lle obserwowac jego. Gdy wszakże w jego 
obejściu nie znalazłem nic podejrzanego, zwróci
łem calą swoją uwagę na pannę Honorę Dud
leigh. 

(d. c . •. ) 
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agitacya jednostkowych ambicyi, zagrawszy na W ten sposób do dnia 29-go z. m. wybrano 
~ełnem głQbokiego rozgoryczenia poczuciu ich ; do Domy, licząc z miaatami, 305 posłów, Z cze
t oh _nleszczQśliwej, sugestyonowala hasłem: <Sta- go przypada: 
~Jcle się wybierać samych żydów, a gd:&ie to na stronnictwo k.·d. 158 posłów ozyli 52% 
;(~Ill,Ożliwem będzie-chrześcian, którzy niewąt- postępowców _ 28" 
\V 1",le Iltaną po ~tronie waluego w~zwol~nia"- skrajoej lewicy, 24" 
ohtcrWlIZ6j ~l19'Jh pozwane poczoClem II sa~o- . __ _ 
t ooy, nUClło SIę do urn wyborczych, ale JUż ł Ogółem leWICy 209 p08łów czyli 69% 
balrl WIelu ~ nich-jak wykazuią liczby prawy· . , . 
~rc6w i głoBów oddanycb-gł080wało na roda. Pr~wlca I centr~m stanowIą dotychczas 14%, 

:,O'IV chrześciaD, a wielu po chwili, ocknąwszy . re8zta .lellt. bezpartYJnycb. . 
lę, przyznawalo: <ZlVycięstwo nasze bQdzie NI~ lICząc po~łó~ z Królestwa PolskIe~o, 
klęską nasza' rzegran8 na8za będZie nam wy- pozostaje ~o obramA Jeszcze 123 posłów. G~-
grana) ., p zeta SądZI, że ogólny charakter wyborów nie 

l ~ie obawa jakiegokolwiek brutalnego po- ulegnie. ~mianie, a rezultaty wypadną naw~t 
groIrIn była motywem tych głosów, ale zdrowy P?~,ślnle.lsze: gdyż Agencya. urzędowa maskUje 
ZlQysł polityczny i poczucie sprawiedltwości! ' meJednokrotnle charakter polityczny pOilZczegÓI · 

N " ł'k . l nyeh posłów. 
c ' ~r6d polskI Dle zwyk Dl czemnellll w~ . <Wiek XX~ podaje znÓw oblic:&eni" kom-
d~r~ośll~o~kami, ,żywioło~a .d~żność do sp~a,wle- pletu obranych członków Dumy dla 42 gubernii 

CI J wo)noscl płyme meJako we krWI Jego. i 21 mia8t w Cesarstwie pod względem naro
b

YZIll 
Drumondyzm .. scboenerer,zm czy al~art· dowości i stanu. 

8111 ' na ZadlodzIe czy u nall, to ,SI!! objawy Wybrano zatem na wyborach gubernialnych: 
rót~:' z k,6~ycb. żaden do~~cbczas nleom~l La_ rosyan 181 .pGsłów. polaków 23, litwinów 5, ło, 
I> ' J Szcze 8Ui Dle wyzwohl, te 8zatańskle DO tynów 1 nIemca 1 ż~dów 6 tatarów 6 wtem' 
elłlZdy k' lo • b d ć f l ' 'J' I' g~ i . . orzy~t~JI!! za.wsz~ z OA~Z.yl, a, y . a u. - 121 włościan i 1 robotnika. 
Jest Y~ltlł.oweJ Ja~0W:It~śel 8W~J~J,. ale D~egodDle W miastach wybrano: rosyan 10 podów, 
POd 1..

16 nIesprawIedlIwIe obwlOla~l za Dle
bl 

tdY()~' polaków 2 żyda 1, łotysza 1. 
8 d rych jakoby sztandar chwI owo, o n Dle ,. I , 

lę Podszywajlł_ -Ij-

lJ' D wdam narodowość za niewzruszone zja-
/ 81 0 biologiczne, a tradycye przeszłości za ko- Dwa glosy o Autonomii Polski. 
e I~ezny, niezniszczalDY i cenoy czynnik ewolu l:k' POstQpowej; nie jestem gorszym patryotą po
t leIll od najc1erwieńszego narodowego demo, 
raty, owszem, Cld najczerwieńszego mam się za 

f.~trYotę lepszego. Ubolewam nad wieln niepo 
./ ycznemi krokami przywódców stronnictwa Ba
t O:o~ej demokraoyi i cz~sto bardzo nad ich tak
II~ ~, kt~rej nie podziela~. Ale jak cecbą m~r
Ce go polItyka )est nadml~r ~fn.oścl, tak ~own~eż 
lIł~h~ krótkowJdzącej pohtykl Je8t nadmIar Dle-
OlIOści. 

lit .Nie uznając w znacznej części t~ktyki po~' 
c Yc.znej narodowej dem@kracyi, wierzę oajmo
c~leJ VV dąiności wy80ce humanitarne, w poczu
~\ wielkie sprawiedliwości i d~ienia szozerze "o n()ściowe wielu m~żów, których nalwiska 
l' Y8~ły z urny wyborczej tego 8tronnictwa! z kt6· 
lI~eh kilku mam zaszczyt znać osobiście l cenię 
lep08politą prawość ich charakteru. 

ah "M~iom tym ludność żydowska ufać może 
z Solutnie, że b~dą sprawy ich orędownikami; 
te drugiej strony zapewnić m?g.ę ~aju.roc~yściej, 
tlą.2e .strony ludnOŚCi ży dowljlueJ Dle 18tmał by
" JIllnJej ~ góry obmyślony pJa n podstępnego 

Pro"adzania w błąd rodaków· (brześcian. 
lit Ludność ta, rozdarta w łonie własnem na 
ci ~onnlctwa nieprzejednane asymilatorów, bon 
z:181óvv, 8yooistów i nacyou31ist6w, już W roku 
'" IIzłYm zaoiechala szczerze zamiaru organi1.o
~hanla się; tylko zbudzenie się do obowiązku 
lit Y"atel~kiego w ostatniej cbwili stronnictw po
łlI~POvvych dało jej pochop do szybkiej, ale na
l!kl~tnei organizacyi, nie w celach l'r2eciwpol· 
~ Ich, ale w celach, mojem i wielu moich współ 
ohl'zllawców zdaniem, źle zrozumianej salBO
,., rOny. 

,. l "Oby zajaśniała Dam Dowa, świetlana era 
li> o bllego. dncha PoI8~i, ,na której. ob8zarach, 
id tatnlem zjednoczeDlu I wytrwalej pracy dla 
~bell!Ów IIprawiedhwości i w8zecbpomyślności, 
'" y ramię przy ramieI.1iu kroczyly naprzód 
8ZY8tki~ jej dzieci!" 

Rezultaty wyborów w Cesarstwie. 

@r f Gazeta «Riecz) na zasadzie doniellień tele
ty II Ica.nych podaje w daoie 29 z. m. rezulta
'łły~Yborów W 19 tu guberniacb drugiej kolei. 
jes, rano dotychczas 102 posłów, nie wybrano 

oCze 84. 
'Prz Z wybranych dotychczas 102 deputowanych , 

YPada na: 
partyę k. d. . 
post~powców . 
skrajną lewicQ . . 
-centrum i prawicę . 
b~zpartyjnycb . • 
llleWiadomych 

50 posłów 
5 ~ 

13" 
18 
15 

1 
" 
" 
" 

Razem 102 posłów 

W marcowym zfszycie miesiQcznika "Ru~
kaja Myśl," pomidcil prof. Pogodin artykuł z po
wodu bro8zury (Ru~kago Sobranja,» traktujące 
o aulonom ' i Królestwa Pulskiego. 

Autor powolnje się na Karamzi{)a, który już 
dawn0 zaleeał rz~dcom radzić si~ historyi, albo
wiem lekceważenie cndlycB doświadczeń zaw
sze b:yło źródłem katastru f. 

Rysują~ obraz tego. jakim być powinien 
sto8UneK centrum d(\ kresów, prof, ,P.ogodin po' 
wołuje się na na8tqpujące przy kłady. 

Kolonie portugalskie dosięgły pełnego roz
kwitu już w wieku XV, jednoczestJie jednak 
<centrum» poczyna bu~zyć gOlach śmiałych zdo" 
byczy. "Wsz~dzie, gd~ie zjawili ii, portugal
czycy, wnoHili z Ijobą ducba niewolniczego, brak 
tolerancyi, chęci wyzysku i d~żnoiBi ku wytQ 
pieniu nieraz wyższej kultury miejscowej, II Bra 
zylia rozwinęła się prawdziwie dopiero po oder
waniu si~ od Portugalii 

Gorszym był jeszcze centralny zarząd ko
lonii, które po wyzwoleniu si~ lub pod innemi 
JZ~dami, dosięgaj#} najwyższego rozkwitu, jak 
Kallf\nnia i miasto San, Francisco w Ameryce. 
Powstanie na Kubie dowiodło, że Hiszpania nau· 
ką historyi gardz\ła i karę , za to poniosła. ' 

Zupełnie inaczej działała Anglia, uwzglę
dniajłłc jaknajszerzej })rawa ludności miejsco
wej, Raz tylko Anglia zmieniła system i stosu
j~c 8i~ do rad ~orda Granv.Ile'a, postanowiła 
wstrzymać wzrost naturalny kolonii i W reznl· 
tacie, w8kutek wynikłego st~d zatargn, n~d 
Wielkiej Brytanii utracił kolonie amerykańskie. 

, Odtąd centralna admiuistraeya nie powtaruła 
Jut starych błędów, nawet Tran8waal i Orania, 
zdobyte po długiej i krwawej walce, natych 
miast }:o wojnie otrzymały szeroką autoQomi~. 

Jako na wspanialy przykład decentraliza· 
oyi, autor wskazuje Stany Zjednoczone Amery· 
ki j twierdzi, że siła !u8tro W ~gier opiera siQ 
Da autonomicznej organizacyi państwa, wśród 
której ani polacy, ani słowacy nie ~ykazoją 
dążeń seperatystycznych 'i tylko najwyżej niem 
cy CląŻą do monarchii Hohenzollernów. 

Takie a~, zdaniem autora, wikazania hiato
ryi, ktera uczy, że państwo, składające si~ I ró' 
żnorodnych cz~ści, może być ailne tylko pod 
warunkiem, aby każdy organ spełniał w8kaza 
ne mn przez natur~ funkcye. 

W dalszym ciągu prof. Pogodio przytacza 
inne ujemne IItrony centralizmu, a mianowicie: 
anemia centrom, nadmierny rozwój binrokraeyi, 
wskutek czego kre8y, pomimo sztucznych ogra· 
czeń, poczyoajl\ przerastać metropolię w handlu 
i przemyśle. 

Tylko szeroki samorz~d kresów oraz cen
trum może pogodzić te powikłane interesy, mó
wi autor, pow6łuj~c się na zdanie ks. Awałowa 
(państwo konatytucyjne), który twierdzi, że "aa
morz'ld na ogólnej nudzie i usunięci n wszel. 

5 

kich ograniczeń j~zykowych-to linia, poniżej 
kt'órej nie moie zejść samoistność kresów; je· 
dność pod wzgl~dem wojennym i mi~dzynllro 
dowym-to granica, poza którą samoistność wyjść 
nie powinna". 

W kcńcu autor puy()hod~i do polemiki 
z bro izurą. klnbową, w której słyszy znane już 
s()bie głollY nnędników portugalskich i hiszpań
skicb. obawiających 8i~ antonomii Wenezueli 
Inb B~a:ty hi. 

*' 
Inn,m tonem dźwięczy nieuawno wydana 

broszura (Zwi~zkn ao października), w której 
autor nsiłuje dowieść, że nadanie autonomii 
Pol8ce byłoby 8zkodi.iwem nietylko dla Rosyi, 
leoz i dla polaków. 

Przytaczamy poniżej główne podstawy obaw 
al1tora brosLury, która jest echem przekonań 
"Zwia,zku w

• 

Brosznra wyraża obawę, że interesy miej· 
sIlowe polakóN mogą być sprzeczne z interesa
mi całej Rosyi, jak na przykład w sprawie agrar
nej, prawodawstwa fabrycznego i taryf kolejo· 
wycb; że Polska może otrzymać swoje wIasne 
woj8ko narodowe, co byłoby niebezpiecznem dla 
całości Rosyi; że naród polski jest wiarołomny 
i dąży do ' puchłonięCla innych narodowośoi, jak 
śl"lapczy_ sprawa Sd~ska, <który nigdy nie na
lebł do Królestwa Jagiellonów), a teraz 1. nie
mieckiego kraju 8taje się polskim oraz, że auto
nomia doprowadzi do powstania, jak to było 
w 1831 r. 

Ooaliwszy punkt ZR punktem powyhze ro
znmowania brJ~zury, «Rllsłkija Wiedomosti» pi
szą: (Ojtatecznie jakiż wniosek można wy· 
clągJą() z rozpraw członków Związku o admi· 
nilluacyi w przys-de) Pc/Isce autonomicznej? 
Zdaje 8i~ nam. że,śmy lOOWU wrócili do tego, 
o czem mówi! śmy przedtem, a mianowicie, że 
w Polsce w8~y8tko powinno poz03tać po da.wne· 
mo, a nil urz~dy pańł<twowe ptJlaków przyjmo
WliĆ nie należy, pomimo głośny oh frazesów 
o równouprawnieniu wszystkich bez różnicy wy
~nanla' 'i narodowości, słowem <bratni naród» 
trzeb!\. , tHymać na łańcucha - oto ząsadnicza 
myśl, .ydanej przez Zwią'&ek 30 pJźd.ziernika 
broilzory (o autonomii Pol~ki». 

"Lecz ci wszyscy-kończ~ (Rusk. Wied.»
którj m drogie są IUtere8y Ro~yi i wszystkich 
DaroduwOŚIlJ, zaJudullij~cycb Ro~yę, mnsz~ siQ 
zgodzić na to, te tylko nadanie polakom tluto
Ilomii może ich ich przywiązać do Rosyi. Dobra 
wola wytwarza między ludźmi i narodami ści· 
ślejtlzą , łącloność, aniżeli kajdany i łańoachy". 

Echa z San Francisco. 

Rzą.d amerykański niesie energiczną. pomoc 
materyalną nietylko ofiarom kataklizmu w San 
Francisco, ale i tym, kt6rzy już się zabierają. do 
odbudowy zburzonego miasta. Od 18 z. m. no
wojorski urzą.d skarbowy przesłał dla banków 
10 mil. dol. do San Francisco, banki chicago
skie zaś 5 mil. Nadto sekretarz urzędn skarbu 
polecił, aby z Chicago 15 mil. dol. depozytów 
rzą.dowych przekazano bankom w San Francisco. 
Składki prywatne również napływają. obficie. 

W mieście dymią. jeszcze tu i owdzie zgli
SZ{lza. Spustoszony obszar obejmuje 64 klmtr. 
kw., a na tych ruinach powstanie niebawem no· 
we miasto. Straty materyalne podają ostatnie 
doniesienia na 50u mil. dol. Niepowetowane są 
szkody w zniszczonych zbiorach sztuki, których 
niemało było w spalonych dziś pałacach miliar
derów. Między innemi Mackay, znany magnat, 
posiadał w pałacu swoim w San Francisco nie
słychanie cenny zbiór starych skrzypiec Ama
tiego, Guerneriego i Stradivariusa; kolekcya ta 
poszła z dymem. Zniszczona też została biblio
teka Adolfa Sntrosy, zawierają.ca bardzo cenne 
druki, między innemi pierwsze wydanie dziel 
Shakesparea, oraz pisma hebrajskie z w, IX i X. 

Sklepienia banków ostały się wobec kata
klizmu, tak, że będzie można ocalić ich zawar
tość w papierach i gotówce, wynoszą.cą. miliony 
dolarów. Depozytaryusze otrzymają. zatem swo
ją. własność,(skoro tylko wydobyta zostanie z pod 
gruzów. 

W środę, o godz. 3ł; po południu oduuto 
w San Francisco ponowne wstrzl}śnienia, która 
niemal!)' wywołały panikę. }lury wielu spalonJe. 
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Jako w 6-tą bolesną rocznicę śmierci naszej ' ukochanej sios Lry 
) 

Ś. t p. 

Lucyoy Łuczkowskiej, 
odprawiona zostanie msza żalobna w piątek, dnia 4- maja, o godz. 81/ 2 rano w kościele 
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domów runęły, słabsze z ocalonych gmachów 
zachwiały si ę w posadach. Wstrząśnienie od
czuto też w Oaklandzie i Berkeley. 

Położenie obecne, według specyalnego kore
spondenta berlińskiego <Lok . Anz. ", tak się 
przedstawia: W San Francisco uprzątanie gru
zów postępuje, ruiny, grożące runięciem, wysa
dzane są dynamitem w powietrze, roboty pomia
rowe i inne przygotowawcze do nowych budowli 
w pełnym biegu. Jednocześnie jednak wraz 
z ludźmi pozbawionymi dachu uciekają i mie
szkańcy domów nieuszkodzonych. Ogółem opu
ściło dotąd San :H'rancisco kolejami 25,000 ludzi. 
Oakland zamienia się stopniowo na prowizory
czny dom handlowy San Francisco-każda więk
sza firma zakłada tam biuro lub filię. Tenże 
korespondent zdumiony jest humorem i energią 
obywateli zburzonego miasta. 

Z całym zapalem zabierają Rię do jego od· 
budowy i zapewniają, że za lat pięć stanie pięk
niejsze jeszcze i oni zaproilzą świat cały na wy
stawę, by mógł się przekonać czego dokazali. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegra.ficzneJ . 

7.jllzdu włościaQ z ud~lałem czl r'nkó" Dumy pań· 
stwowej i włościao, celem l:: eh walenia nowego 
programu włościańiikiego. 

Moskwa, 2 maja. W guberoialnym zarz~dzie 
~iem8twa złożono projekt urzędnika T iotriumo
wa, proponujący rozwiązaoie sprawy bezrolnych 
przy pomocy emisyi pożycz'ki włościańskiej pre
miowej . 

MoskwA. 2 mlija Z'lr1.ąd (1góloo ziemski 
otrzymał od ministeryum spraw wewnętrznych 
zawiadomienie, że pełnomocnik go b. penzeńskiej 
hr. Tołstoj ni. będzie zesłaoy. 

Z Dalekiego Wschodu przvbył pociąg !i~ni· 
taroy z ranionymi i. chorymi 6 oficerami i 183 
8zerep'owcami. 

Przez . Moskwę przejechały 4000 reierwi-
8tÓW. powracających z wojoy do domu 

Moskwa, 2 maja. Aresztowano Htudenta Ma · 
twiejew8, n którego zoaleziono moóstwo prokla · 
macyj, wzywających studentów, aby. oświadczyli 
si~ za otwarciem uniwersytetów dla walki poli o 
tycznej. 

Moskwa, 2 maja. Prezydeot m. Moskwy wy 
jechał do Petersburga w sprawie pożyczki i 
w sprawie starań li) to, aby z Moskwy był wy
biera"" \ ('1'0 hny członek Rady państwa . 

• oskwa, 2 maja. Wśród pnlljeżdżającycb 
przel MOtlll.w~ cdonków Dumy paiutwowej do
znaje poparcia uchwała członków petersburskich 
i m08kiewtlklCh, aby oa prezesa Dumy wybrać 

Petershurg, 2 maja_ Komunikat urzędowy. Mor(\3cew&, 
Na posiedzeOlu rady mioistrów ~ doi u .1. ym Białystok, 2 maja. Do gabioetu fabrykan · 
maja rozważano nBstępujące sprawy: Projekt, , ~a Rltbtera tne0h . nieznanych ludzi rzuciło 
opracowany przez orJobn~ rad~ pod przewodnic- bombę Urz~dzenje gabinetu zniszczone. Spraw. 
twem rz. r. t. Nikolskiego, zasadoie~ych zmiao ey zJlmncbu. ucieka.jąo, strzelali. 
w prawodawstwie wło8ciań8kiem; referat mioi- Białystok, 2 maja. Dtisiaj wsz~dzie przy-
stra skarbu o potrzebie zmiao w taryfaoh kole- stłłpillO o do oracy. 
jowych osobowych; projekt mioisterynm' Dworu liislJ Nowogród, 2 maja. W dniu 5. b. m. 
o un~dzeniu prze8iedleńców w okr~gu ałtajskim. otwarty będ~ie ruch nowej linii statków od 
Wreszcie porozumiano si~ co do dalszych p08tę- NiŻS1-ee:o Nowogrodu do łluromu. 
pów robót Najwyżej z3twierdzoDej .rady do re· Dynahurg, 2 maja. ·W Ilzkole realoej rzu · 
wizyi istniej2!tcej u8tawy 8enatu rządzącego. CODO oombę· Ciężko raoiooy jeden nczeB, a 
W końcu rada mioistrów rozważyła projekt oka· kilko lżej. 
zu w tym przedmiocie, który będ~ie oddany do ł·yga, 2 maja . . Rankiem do strejkują.yeh 
Najwyższego uzoania i podpisu Najjdniejszego I robotntKów fabryki drntu przyłączyli Ilię robot-
Pana. t nicy 13 innych fabryi. Ogółem I!ltrejltuje 10 

Petersburg, 2 maja. Departament celny. zgo tysięr.y robotników. 

H 100 
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Sewastopol, 2 maja, W sew&stoJłolskim są' 
dzie wojenoym rozpoznawano sprawę porucznika
Waobtioa i miczmana Wioera, oskarżonycb. o 
oieczynność i o przekroczenie władzy w czasIe' 
zaburzeń lltltoplldowych we flilcie i w czasie do' 
puszczenia. porucznika Stmidta na pancernik "PaU' 
telejmon ". Sąd skazał na zamkoi~cie w twierdlJ: 
'Yachtioa na 10 mie8ięcy, Winera na 8 IJIW 
8U~Oy. 

Tomsk, 2 maja . Wybory posłów do DU(lJf 
państwowej wyznaczooo nil dzień 19-9o lip~lI. 
"! 'Nowo Mikołajewska zabito Da posterunku pO' 
hcyanta. Zabójcy uciekli. 

Londyn, 2 maja. Według otrzyroanych ta 
telegramó", d rugi pułk 8U ft' lIski otrzymał rozkaZ 
wyro Qz" nia z Madrasu do Adenu. 

Teheran, 2 maja. Sytuacya w Seistaoie po 
rozruoblolcb, wywolanych przez fanatyków, pry. 
gorszyła się znacznie, Miejscowa komisya S3U

I
' 

tarn& jelit bezsilna, Rzpitale zbnrzooe, kw:usutllll' 
ll a pr7.llrllł'an ~. Rtraiuiey ro~pierzchli 'siG, 2/1.P/lSY 

i ży"noi>}i podrohły. Ob8zar miejscowości oh;ę' 
! tych. d.żumą, z"ięlnza tlię bez przerwy J j dy~1I 
l nadZIeja w upała<:h, które zabijaj~ zarazki dZ~' 
l my .. Na je.8ień dżama wybuchoie bezwątpie~l. 

! 
z .wlelką '8lh~: W kilku miej8cach na granICY 
SeIstaou a3g!Jcy zdrodkowali oddziały V'/o!ka, 
jak ptJwladai2\, dla obrooy Itonsulata s'ffego 

w razie nowtór'ltlDill. siE) rozrocbów . 
Londyn 2 maja. D Jn08zą tu z Petershllrga, 

ze ź~ódeł wiarogodoych, że następcą br. Wittego 
będzle I L. GoremykiG. 

. ~aryi. 2 maja. Z powodu pogłosek o dr 
mI8~~ hr. Wittego, "Temps" i nJouroal detl ~e' 
bats 2aznaczaJ~, że hr. Wit te z oadzwvczaJIł~ 
~on8~kwe?oy~. dokonał, włoiooej na jego- barkl~ 
hkwldacy.l P?htycznego, finaosowego i spolecz.lłe 
po . prze,uleoIa w Rosyi, wywołanego skntl'le~ 
wOJny. cTemps~ wyraża przytem obawę. że ~rUe 
dno będZie zoaleźć godnego oastępc~ n a JIliejSC 
br. Witte~o. 

PArlź, 2 maja. Mia&to ma już cb8ra~te~ 
zwykły, leoz zarz2!tdzoQe środki utrzymania P,o 
~z2!tdku z.schowaoo. Wi,ks7.e. zakłady pra(l~J~ 
Jal: rówDlei ' zakłady JubIlerskIe aczkolwiek 1:>0 
robotni~ów artystycznych ogło8iło Rtrej k. Dok~: 
nano Wielu areulo~ ań za usiłu"aoie pog'\V a1e 
nla I'Iwobody pracy. 

LondYD, 2 maja. Podczas dnia wC7.oraj8~e· 
go l'IJbotnloy świętujący usiłowali w kilku lPier 
sc~c~ zł&.trzym8ć tramwaje, rozbijając lV nicb ka: 
"1~D.IamI .okna i lahr}lil'. Kilka os{)b :lO public;, 
nOlle} odolOsło ra.~y . Koooica rozp~dziła Plaut! z' 
stantów, r&nląc &lllkn. Dokonaoo licznych areS 
tQwań. oSkJeny były umknięte. • 

Sztokholm, 2 maja. W fabryce dynamitlI t~. 
warzylItwa akcyjnego w oddziale wyrobo Il ll.

r
a
. 

gliceryDy nastąpiły trty wielkie wybuchy. f 
bryka zburzona. trzech robotników zabitycb. 

dnie z odezwą departamentu policyi, Ogla1lZ8, że Tylis, . 2~go maja. W redakcyi dliennika 
broń i ładunki, nie należ~ce do uzbrojeoia woj. cElwa~ aresztowano 24 osoby i zamknięto je DZIENNE. 
skowego, mogił b:vć odbierane z ugra'oicy przez w więzieniu na 3 mie8iące za wykroczeoie prze· Petersburg, 3 maja Wobec powrotu z pale' 
oficerów armll, fioty i instytucye wojskowe je · ciw D08t30owieniu o zgromadzeoiaoh. kiego, Wsch.tluu per~onelu medyczn.ego, lekar;; 
dynie za zezwoleniem ministeryum spraw "e· Do gub, tobQlskiel zesłano 30 więiaiów wyktlztałeem \IV uD1wer8ytetach zagraoiC7óuY b 
włlt;trzuych. · . polit.ve·zovch. mogą pOzo8ta,,~ć na 7.3jmow~oych sttmo"iskac 

Petersburg, 2 maja. Na imi~ miois.tra spraw I \Viatka, 2 maja. Zgromadze.nie gubernialoe tylko d() d 14 lipca 1906 r. 
wewDt;trzoych P!~esy.łaDe są liezne prtśby o 11tara się () zniesienie ochrony wzmoonionej w gub. Petershurg,.3 maja. Odbyła si~ ' długa Da ra : 
zmiao~ zesłania administracyjnego do oddalo · .1 wiaokieJ . .. cia przy byłycb JUż do Petersburga włościaP .. Pl~' 
ny(a gubernii syberyjskicb na gubernie ' pół· rOdell, 2 maia. Rada uniwersytetu pOBtano · słów do Damy pańatwowej . Posłowie pod~,e. 
nocoe. Większość tych starań została uwzglę' I wiła prosić, aby wybranego na cdouka Dumy W8zy s i ę wrażeniami i zakomuDikowa~dzy 8obl~ 
dojona. Na miej8ce zesłania wyznaczono gu- pa-ństwowej, SZlnepkina, pezostawić oa stanowi· w:zajemnie potrzeb! mi.ejsllowe, wyrazili i'yazs~' 
beroiE} arcbao~ielską. 'I' sku profeljora, ze wzglqdu oa jego ·zasługi nau- D1e obv.naJ~l1enlll Sl~ bhżej z programami V'/S1JYlko 

Petershurg, 2 maja. Wiadomości o , miejsou ko,," i wyMokie z8lety. kl~ b party]. N s narady dopu8Zc~eDi Hą ty 
przebywania Hapona w policy i śledczej niema, I ltkarak, 2 maja, We wsi Osinowce zgoru- . poalowie włościanie. o 
lecz je8t domOlemanie, że znajduje się on w Fm lo 14:6 domów. r Petersburg, 3 maja, Na miejsce zrzekaj~ce' j 
landyi i ŻYle , POlt'''A, 2 maja .. W po"iecie dokooano ua · Mię maudatu prc.f"l!ora instytDtu k()molll,,3ClY 

Petershurg. 2l maja. Zezwolono b. dyrekto· l padu nłl pucztQ ziemską Przypadkiem nadeszli Beletl'W"8kiego wybrano prl f"sora Brandta· e11' 

rowi k~rsów -zeńBkicb, Rajewowi, otworzyć wyi l włościuoie i przeszkodzili rabankowi. RabU8ie ! Petersblll'g, 3 maja. "Torgowo ProPly8Z~ t" 
sze kursy żeóakie. nmkD~li. najll Glueta lO donosi, że mintsteryum oś~)a J. 

Peterabnrg, 2 maja. Ceremoniał otwarcia Wolik, 2 maja. O godzinie 5 ej po p,ła- I w ~a.l bl1illz t'j kolei wniesie do Dumy pań:t:~ 
Dumy państwowej będzie 2redukowaoy do mini - dniu II-klepy zamkoięto, a w ogrodzie miejskim I WfJ projekt o pow8zecbnem nauczaniu. proJe ~ 
mum. Cały ceremoniał rozważooy b~dzie dnia odbył się mityog. Tłum llięciotysięczoy witał o rtft.>rmie średnich i wyżuych zakjadÓ~ pallo 
7 go b, m. i nazajutrz ogłnszony. obranych c'l.łonków Damy, Ż \ łltin& i Bon6ar'ewa. l kowych mogą być woiesione do Damy dople

t 

Petersburg, 2 maja: Grapa włościan , czh ·o O północy odprowadzono ieb uroczyście oa i oa jesieni. l' 
ków Dumy pań8twO-we,jl przybywszy do Pe~erll- przylHań paro>ltatkó" i wygłoszeno wiele mów. / Peters'1I1'g, 3 maja.. Gubernatorowie DwoIn; l: 
burga, zwróciła 8ię do Diektórych specyali8tów Berbent 2 maja. Zmarł skutkiem otrzyma· w Suchumie trzech, w Kaludze trzech vv B:a o 
prawa parlameotarnego, deby udziełlli im kilka nej rany Vi wymillnie strzałów z rozbójnikami stoku {l i ęciu uwięzionych przez oehro~~. . ... 
wykjadów o parllmlentaryzmie w E'lropiC? zacho· komisarz re wi ru miurkiguT!lkieg(l, puwiatu kU-,' . lIińSk, 3 maja. W osadzie Urocze' W po"~;o 
dniej, a róv. oiei wyjdoili nietykalność człooków baóskit'go, KuuiQs~e"ski. O dwie wiorsty od I cle bobruJsklm pożar zoiszczył 7(). doroói\', 'cet 
Dumy. . . wsi Kalla ro znaleziooo trupa tltl'.\d.!Dta noi werlly - rodzin pozostało bez dach.u. BtworzQ.oo k01ll1 

.oskwa, 2 m»ja. Kom.itety włośeian z:edn()· tetu petertlbarskiego· Wsiewołoda Ugpeńskiego, dla zl>ierania onar. . O' 

czoąyeh. na gruncie ManIfestu z dnia 30 go paź· zarżniętego przez baodytów za to, te w termioie I .liiSlY I~"ogrócl.. 3· maja. Zastrejko,Wah ~o. 
dziermka, pustaoowiły pr'OlIić komitet peterrJbllr· nie otrzymali żądanej od ojca tytułem wykupu I botnICy 8Iedmlu praeowoi damskicb 8tlkleP w 
lilu o zwolanie w Peterśb.rgu wszecbr'ollyJskiego samy. I cZClfowyeh. 
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, Ioskwa, 3 maja. Wieczorem trzech :tama I 
8ko"anycb i uzbrojonych ludzi ograbiłQ sklep 
tnonopolowy na przecznicy gagarińskiej, zabraw· 
sZY sklepowej targ dzienny, jej o8zczędności.i 
rzeczy, ogółem na !lnm~ 400 rub. 

Archangielsk, 3 maja. Otwarto ta żeglugQ 
rzeczn~. 

ceoas Alfons Parczewski, inżynier Józef Sucho
rzewskI i włościanin Józ(f Głowinkowski. Wszy
scy narodowcy. 

Uchylenie konfiskaty czterech gazet. 

wiatn bialskiego, oraz Seweryn ks. C,etwer
tyński z Sachowoli. Komitet bezpartyjny pro · 
ponuje profesora Dymszę z Patersburga, "ła' 
ściciela dóbr Nepel () kadeta c) i Sanderłauda. 
Przeciw kandydaturze Dymszy wyst'łpiono prze· 

I cież tutai :I; zarzutami. Kiedy odczytywano te· 

I
legram Henryka Sienkiewicza, przed gmachem 
Towarzystwa nastąpił wybuch bomby. Wszyst

f kie szyby w gmachu powypadały. Na 8ZCZ~-
Samara, 3 maja. Na szosie Eemejkińskiej 

dO~onano powtórnego napadu w celu grabieży. 
~clerpid artelszczyk giełdy pracy, wioz'łcy pie
nIądze, zebrane ze 8klepów monopolowych w cz~' 'icI P lwiatu samarskiego, ranny ciężko w brzuch. 

Donosiliśmy przed kilkn dniami o zarzą' 
dZOjllej przez komitet cenzury konfiskacie nome · 
rów rannych z dnia 24 kwietnia r. b. c Dzwonu 
Polskiego>. <Koryera Warszawskiego>, cNarodu~ 
i cNowej Guety». 

I ście, nikt ran nie odniósł. 
Zebranie przedwyborcze, przerwan" 8kut-

rZt:tlt~pcy ~biegli. 
Saratów, 3 maja. W Atkarsku uroczyście od

prOwadzano wyjeżdżających do Petersburga 'po' 
ałów do Dumy pańs.twowej. Odprowadzały ich 
tYSią l1 2ne Iłu my. Wygłoszono mowy. 

W skonfiskowanych numerach wydrakowa . 
na była mowa Sienkiewicza o potrzebacb na· 
szego kraju i proę:ramie naszych posłów, wy
głoszona w dnia 22-gim kwietnia r. b. na ze
braniu przedwyborczem IX·go okręgu w Dolinie 

I kiem wybuchu bomby, po uspokojeniu 8i~ trwało 
dale.i do późaego wieczora. 

Wyjaśniono. żo bomb~ miano rzucić w gma
chu dyrekcyi sli:czegó owej T . K. Z., ale u pu· 
8zczono ją przez nienwag~ wcześuiej. 

Jurjew. 3 maja. Rozpoczęły si~ egzaminy na 
'VydZl~ le prl.wnym. Szwajcarskiej. • SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
, BUdapeszt, 3 maja. Pod Bibanią w komita- , 
Cl~ bll.rzskim doszło do starcia krwawego po· 
tn1ędzy woj~ldem a wyborcllmi, którzy rzacali 
~a Wojsko kamieniami. Wojsko strzelało; poległo 

'V6ch. rannych jest trzech wyborców. 
Berlin. 3 maja. W Berlinie, Hamburgu. Wro

clawlU. Hanowerze pracodawcy nie dopuścili do 
Pracy bard~o wielkiej , liczby robotników, uoze 
atniczących w świętowaniu l maja. W samym 
lhrlillle takhb robotników ma być 100,000. 

Berlin, 3 maja. Nr. przyjQciu delegatów sto 
:arzYSl.d żydow8kich w sprawie wydajania pod-

Komitet cenzory dopatrzył siQ w wydruko. 
waniu mowy Henryka Sienkiewicza "rozpOWiłze , 
chnienia za pośrednictwem prasy świadomie fał
szywych wiadomoś ci o działalności instytucyi 
rządowych i osób urzędowych, obliczonych na 
wywołanie wśród ludności nienawiści" i zwrócił 
si~ do sądu okr~gowego z prośbą o zatwierd.1.e· 
nie konfiskaty i oddanie pod sąd z art. 231 
kod. ' kar. gł. i popraw. Dast~puiącycb osób: 

DMa. 

2/V pp. 
2JV 9 w. 
3(V 7 r 

Stacyi Cd'ntra7mej K. E. Ł. 
1>'0 .. 'Q - e .. "" . .. . -.... - <pO .. .101 .. <P .... 

~ .. "" . GO lIS S 'CI e .. ~ "" "i Owali. ..lISO S· ,;~ :5 
:;;~ .. .. 

~~ <P lIS 
il:lf:'CI ii ba '!:I g., E-t <IQ 

'" 
736.9 1+18.7 

Z dnia 2(V 
63 Pd 3 Temperatura 

7400.0 + g·6 89 Pc Z O max.+19.5° C. 
Temperatura 

743.8 + 6.8 98 Pe 1 mln.+ 4,10 C, 
Opadu 1.0 

MLEKO 1317-r 
anych rOtlyjskicb, minister spraw wewnQtrz 

nYch oświadczył, że jest na widoku stopniowe 
"Ydalenie 5,500 żydów. W pierwszej kolei będą 
:,daJeni ubodzy l osoby podejrzane politycznie, 
, tóryeb liczą 700. 

Wiedeń) 3 maja. D~iś będzie ogłoszolily roz
~az Cellar~ki () mianowaniu ministrem prezyden· 
~ełll Konrada Hohenlohe, z obowią'l:kiem zaną 

Zatlia ministeryum spraw wewn~trznych. 

Konrada Olchowicz8, redaktora cKuryera War · 
szawskiego., wydawców tejże gazety: Ferdy· 
nanda Hoe~icka, Alfreda Wiern~z Kowalskie/w i 
Zvgmunta Olchowicza; redaktora i wydawcy 
cNuwej G!1zety> Stanisława Kempnera; redak
tora i wydawcy cDzwona Polskiego) Tadeusza 
Sierzputowskiego; redaktora i wydawcy < N aro
du) Wacława Danina). Sąd okręgowy oddalił 
wszystkie żądania warszawskiego komitetu cen· . 
zury, przyczem ucbylił już zarządzQną konfiska
to gazet, uważając, że mowa Sienkiewicza by
najmniej Dle zawiera cech przestępstwa, któ· 
rych dopatrzył si~ komitet cenzary. 

pasteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
Serkowsklego, dla niemowląt w trzech numerach w bu
teleczkach porejowych: 

M 1 zalecane dla dzieci w 'wieku do 3-ch m, 
M 2 .. " 6 
}Ut 3 " ,)" "" 9 " 

nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych 1 osób doro-

Z ostatniej chwili. 
slych, / oraz mleko Burowe oczyszczane we fiakonaeh li
trowej miary. 

'(Tel. wł. wRozwoju.") Bomba w Siedlcach. 
Dostarcza do domów na zamówienie dwa rai' 

dzlennl.e. 

Mleczarnia ·Ziemiańska 
Piotrków. 3 maja. Zjazd wyborców lic~ny. 

PrZYbyło przeszło 100 wyborców. Dotychczas Wczoraj o A'odzini .. 6·ej wieczorem w sali Parowa 
b'Ybrani: inżynier Kondratowicz, ks. Falman, o· dyrekcyi szczegółowej T. K Z. ódbyło się zgro 
Y"'atcl m. Piotrkowa Baheki, dr. Paderewski madzenie przedwyborcze. Przybyło na nie 55 

~ B~dlina. O wyborze piątego pesła zaraz za wyborców. Przewodniczył Stanisław br. Lu, Dzielna 30, Telefon 304. 
epeszujQ. bieńslti. Przemll. wi ali kandvdaci stronnictwa de· Filie: ul. PIOTRIOWSKA 32 i 84. 

Kalisz) 3 maia. Wybrani d!) Damy pań- Dlokraty!lzno narodowego: 'Zaleski z Antopola, 
6twowei: z'nanv btenlt i uczony slawista me- 'z pow. włodawlJk1Ego; wł()śclanin Błyskocz z, po--"= ._. ,..,"" I ' _ _ _ _ .. !!i@IIIII!"'." &. j _ 

O ł · Zarzad drogi żelaznej Fabryczno ·Łódzkiej podaje do 'wiadomo- I zraelitki nauczycielki, freblówki, bony 

U OSZenle śCi, iżz dniem 1 maja r. b. wprowadzony zostaje następujący poleca na wyjazd Biuro RoścIszewskiej, 
--== la. letni rozkła.d pociągów' Czas warszawski Pi.otrkowska 90. 1016--2--2 
___ z Łodzi Fabr. do Koluszek z Koluszek do Łodzi Fabr. I Jest -doodsta,pienia piwiarnia na dogo-
I~ Jłl pociąg. I Odchodzą I Przychodzą .M.M pociąg. I Odchodzą Przychodzą dnych warunkach, zaraz. Wiadomość 

2 r 12 '0 I l 3~ I 1 I a--30 h-35 I Rybna nr. 19. 1022-3· 2 
-- .1 -- . '" Lód na pudy i centnary i do pokojo-

32 7 -10 7 -- 61 3 6 - 40 7 - 50 wych lodólVek dostarczam po nizkiej 

3
4
6 

12 - 00 1 -- 03 351 8 - 28 9 _ . 35 ceeie, UJ. Widzewska nr. 147, J. Kostro. 
" 1--38 2--16 7 9-32 10-15 10~0-2--1 
v 3 -- 15 4 -- 18 2 - 33 3 -- 40 

34 I 6 - 10 6 -- 50 35 4 - 42 5 - 22 M- able używane w dobrym stanie do 
sprzedania. Wiadomość Piotrkowska 

8 8 -- 20 _ 9 - 35 9 I 7 - 22 8 -- 30 nr. 26, nNowa Konkurencya". J03!l-3.1 
22 ~ - 45 ~ -- 4tl 33 10 -15 II 11- 00 MasZyna-Singera prawie nowa plerŚCie. 

___ 24 I 6 35 7 -- 41 23 I 8 -- 52 lO - 00 niowa i maszyna ręczna za 10 rubli . 
__ zŁod-zt KaliskieJ <lo Koluszek z Koluszek do Łodzi Kaliskiej Dzielna nr. 28. m. 16. J002-4-4 

: ___ 42/8 II 7 -- 00 I !,l - 35 I 1/41 II a - 30 1\ 6 - 25 
1--- z Łodzi KaliSKiej ao Słotwin I ze Slotwin do Łodzi Kaliskie) .1:: 54 II 6 - 40 I 7 - 52 1--5-,3----,-� -~9--00-.,-1 -10--':'-1-0-1 

l:'oClągi N r . .l.:I. 1il i <1.4 llęLl~ KursuwaC cudzlennle oa <lUlI!. 15 maja po aZlen 14 
Września włącznie. Pociągi )łI 2l będą kursować od . dnia 15 maja po dzień 14 Wrze, 
snla Wlącznie w niedziele i ŚWIęta, wykazane na afiszach rozkladów jazdy pociągów. 

1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiecz. do 5.59 rano, 
3 2) Z drogą żel. W.-Wiedeńską łączą się pociągi ~Jłl 2, 32, 4, 36, 6, 34, 3, 5. 
i l, 7, 9, 35 33, 41 i 42; z drogami Nadwiślańskiemi ł&XI 2, 32, 6, 34, 3, 31, 7, 9, 53 

540; z linią Kaliską ł& ł& 42/8, 1/41, 53 1 54. 
. . 3) W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. i Warszawą kursują po

fl!\rgl XI., 31, 32, 33 i 3i i jeden wagon l/II klasy w ł& l; pomiędzy Łodzią Kaliską 
Olllaszowem .MM 53 i 64. 

4) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, II i III klasy. 621 
_ 5) Wagony pocLtowe kursują w pociągach .Mł& 4, 9, 32, 34, 35 i 36. 3 3 

Ostrów pod Ło~zia, 
Pł:koje z calodziennem utrzymaniem, dom f YW!lt~lski , okolica i I~liejscowość ladna 
w SPOkOJna. Wiadomosc PIOtrkowska Hi, 
J.~awa. obrazów. 647-1 

Mi~sztania l~tni~. 
':oie.dYńcze pokoje z calkowitem utrzy-

anlem lub bez, mieszkania dla rodzin 
' ~f 2 pokoja i kuohnla w zdrowej okolicy 
d edalęko Zgierza do wynajęcia. Wia
.:p~~ośc w cukierni Michała Ulrichsa, 

o rkowska róg Aodr,zeja. 646.4,·1 

N~~~~szy "La Mattchiche", 
opracowany na hiszpańskich motywach 
przez Ch. Borel Cleroa. Cena 30 kop" do 
nabycia w księgami L. Fi.zera, Piotr· 
kowska 48. 6\2-3--1 - . 

DROBNE OGŁOSZENIA . . 

A8kanILS, p. Adwokata Przy8., Cegielnia
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych. próśb I podań de w8zelkicn 
władz. 1036-3-1 
Freblanki, bony różnej narodowości, 

gospodynie i osoby do pielęgnowania 
chorych ma do umieszczenia bIuro nau
czycielskie Kaczorowskiej, Nawrot nr. 2. 

916-10.-5 

M aslo po zniżonej ćenle poleca Skład . 
PiotrkolVska 117, m. 2. 1018-3 3 

M 
sgiel-do sprzedania. Ul. lVlikołajew
ska nr. 32. J 052-a-1 

Niemki zal?raniczne z doskona~emi świa· 
dectwami poleca Biuro Rościszewskiej, 

Piotrkowska 90. 1027- 2-2 

Obiady prywatne dobre, starannie (11a 
świeżem mIlśle przyrządzane. Ulica 

SkwerolVa nr. 20, m. 3. J045--1 

Potrzebne zaraz prasowaczki. Piotr
kowska nf. 98. 10\8--3-1 

Potrzebuję filiarki do piekarni z kaucyą, 
mOżna zglaszać się: ulica Nowaka 

nr. 16. 1038-1 

Potrzebne zdolne panny do krawiecczy
zny. Ul. Andrzeja nf. J. ]037-1 

Pracownia sztucznych zębów ' Bolesława 
Juszczakiewicza, Piotrkowska 94, m. 2. 

1046- 6.-1 

POkoje umeblowane z osobnem wejściem 
zaraz do wynajęcia. Zielona nr. 12. 

1043-,-6~1 

Potrzebna wykończarka pończoch. Wi
dzewska nr. 160 -16. . JOt,2·31 

Potrzebnesązdolne podręczne do spód
nic. Piotrkowska nr. 23, m. 8. 

1030-3--2 

Potrzebna natychmiast do prywatnego 
domu zdolna szwar:zka z dobrym kro

jem. Piotrkowska 107, m. 1. 1029·3-2 

a 

Potrzebne są zaraz uzdolnione Etani
czarki, podręczne i uczenice. Piotr

kowska nr. 128, miesz. 13. 1025-3-2 

Przybłąkał się pies jamnik maści czar
nej. Odebrać można na ul. Mlkola

jewskiej nr. 62, m. 20. 1015-3-3 

I 
prasowaczka potrzebna na prowincyę, 

za dobrem wynagrodzeniem. Zgłosić się 
na ulicę Orlą nr. 14, pralnia, Papuzińska. l 1016-3-3 
potrzebna zaraz zdolna staniczarka. 

Piotrkowska nr. 200, m. 15. lOO!>U 

Potrzebne zdolne staniczarki. Nawrot 
nr. 35. 1033-3-2 

Rower w dobrym stanłe do sprzedania, 
fabryki Lojtnera. Widzewska nr. 104,. 

m. 4. 1020--3-3 

Rower mało używany sprzedam tanio. 
Dzielna nr. 31, m. 12. l021·3.3 

Sklep kolonialno dystrybucyjny z po-
wodu w.,jazdu do sprzedania. Wia

domość Wólczańska 139. 1009-6wcS1 

Uczeń klas wyższycnotrzyma kondycyę. 
Biuro ArIet, Piotrkowska 92. 1951-1 

U czeń z 2 kl. wykształceniem ze świa-
dectwami poszukuje biurowego zaję

cia. Oferty w adm. nRozwoju" pod lit. 
T. R. 1050-1 

I Zaginął paszport na imię JÓzefa Rozena, 
l wyd~!ly..z_gmlny Lubanie. 10J4·3-3 
I Zaginęła książeczka legitymacyjna na I imię Stanisława Kabata, wydany z 

miasta Łodzi. 10240-3-2 
zaraz- do - wynajęcia 2 pOkoje z kuchnią, 

wodociągiem, zlewem i z ogródkiem 
w czystym i spokojnym domu. Wysoka 
28, m. 3. 104!ł-3sw-l 

zaginąl paszport na imię Józefa Szew-
czyka, wydany z gminy Balków. 

1053--3--1 

Zaginął paszport na imię Kazimiery \ 
Jasa, wydany z Łyszkowic. lOU'3'1 J 

l pokój do odnajęCia w każdym czasie'l
z ameblowaniem ' lub bez, oraz z ca

lodziennem utrzymaniem I usługą. U1iea 
Skwerowa nr. 20, m. 3. 10U-
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ZA.KŁADY KA.RBORUNDOWE 
Ces. KróJ. Uprzew. Austr. L3enderbanku w Wiedniu. 

Karborundum i Elektryt, 
najlepsze egzystujące środki do toczenia. 

3 - 4 razy większa sila toczenia i okolo 3 razy dluższa wytrwałość, niż szrnergel. 

WYl'oby :.::.-.................... ...... lub ~Ie""' •• -~.-":· 
,vsżelldch celów, kóZka, cylindry, fasony, pilniki, kamienie, płótno, pa

pi er, taśma, jak również w ziarnie i proszku. 
tarcze do toczenia do 

Prz(jdstawiciele Hord liczka i Stamirowski, Łódź, Piotrkowska Nr. 150. Telefon Nr. :386 

8Iceo. 
(Olej rycinowy w proszkuł 

przyjemny w smaku, w dzilllaulU przewyższajllcy olej plynny. Dostać można we 
wszystkich lIptekach, i sk.ł:adach aptecznych. Wyląc7ni Reprszelltanci na Cesar' 

'Choroby weneryczne~ i Dr. A. 8tein.berg 
I . . k . I Benedykta M 3. moczop CłOWe I s orne lakłacl ortopedyclno-gtmnaltyolDI 

stwo t gub. Królestwa Erlich i Luxenburg, Warszawa, Sienna 9. 549-]5 6 D St LEWKOWICZ I 
i.krzywlenla kręg~słupa, choroby staw6-r. . l mięsnl I t. p.) 

- -I Z dniem 1 maja I ł'Q P~-l-' 
, w Siac.yi klim~~ RO'" ft "nad 'l"~. 

tycznej ~-~/_- ił" W III & W., 

a.binet roentgenowaki 
Zachodnia .M 13 I (l eezanle promieniami RoentgenowskleDlll 

(obok lombardu akcyjnego) I 138-r-18S 
Dla panów od 8-11 r. l od 6-8, dla I -

Rb. 1375 

Ubranie rnęski-e 

Rb. II 
P 'eleryna męska 

Rb. 
s p o d ·n i e ·m ę s k ie 

Wymieniam w clil,gu 
d n l g a 'r d e r o b ę n l e u ż y w a· 
na,. Wobec niebywa'l y-ch 
nlzklch cen uskuteczniam 
sprzedaż wyl-e,c 'znie za 
g o t o w i zn ę, 

Emil SC'hm'ec'h'e1 
w Ł o d z i, P i o t"r 'k o w s k a 9 S. 
w Warszawie: MarśZ'alkowska 130, 

8ł2 

Foafat,na Faliera, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 . mie
sięcy do 10 lat, zwlaszcza w czasie odla,
czania od piersi i w okresie rośnięcia. U
latwia ząbkowanie i zapewnia prawldlo
wy rozwój kości. Sprzedaż wskladach 
aptecznych i aptekach. O.trzellamy przeli 
naśladownlctwa .. l. 460-18- 8 

Akuszerka . 

Paszyńska 
p'rzeprowadzila się na ulicę Wldzewską 
Nr. 7, pierwszy dom od rogu ul. Ś~edniej. 
Przyjmuje panie chore, na ża,danie umie 
sicza dziecI. 610-3 

otwieram, jak w latach zesz1ych, 

restauracYę i cukiernię. 
Obiady i -calkowlte utrzymanie. Jak do 
ta,d, tak i nadal postaram się zadowolnić 
Szan, Publiczność. 

. 576-3-2 . lIIar,an Dzierzgowaki. 

W~jazd do Pensyonatu 

" 
SPARTHAll 

w Aleksandrowie Pogranicznym nastąpi 
w pierwszych dniaćh maja. DziecI winny 
być ~aopatrzone w ubranie, biellznę, po· 
ście~ i 5-10 rubli na kupno ks.ia,żek 
ewen'tualnie instrumentów. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacyi udziela: Biuro 
IArlet, ul. Piotrkowska nr. 92. 629'3'3 

-Motor gazowy 

W ni",I.l, '~~.:".'d-:~12 I 'd3~t : Dr. mc~. Col~far~ 
Dr. L. Pry~nlstl ! :d~~:~~/:!~l~~.;:r.!l:!o:~I~~ 

Choroby .kórne, .ene .. ~- od 9 dO]2 rano. Zawadzka t8. 419'2()l' 
czne i moczoplcio.e

Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 6-8 w. 
panie od 5-6 popoI., w niedziele od 9-1 
r, i od 3-6 popoł. 1420r122 

Ulica Południowa .. 2. 

Powrócił 

Dr. H. Sznmach~r 

Dr. ~taDidlW H~H~W~iI 
Rynek Balucki, nad Apteką. , 

Ohoroby wewD~trzne, Cihoroby kobIet 
i dlieoi, akuslerya 

do lO'ej 1"8nO I od 3-ej do 6·ej po paNdo 
. 463-~ 

eh ••• b, .ener, •• ne ; .k'rne D~nt~~ta G, ~, Gutzmann 
14 konny, jeszcze w ruchu, tanio do sprze· Nawrot Nr. 2. przeprowadzilsię do Łodzi i mieszka przY 
dania. Obejrzeć można codzienllie, prócz Przyjmuje od 8-11 i do 6 _ 8 po polud. ul. Promenada .M 27, parter5 świąt i od lł· ej do 2-ej. Wars~awa, ul. panie od 5-6. 637-r-3 Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 da ~ L"Mieszkanle=' r P ••••• 1ł . p.p" 1~ 
'kl.daj,,, "" ,,,,,h p,k,' I 'oohnl, D- S. Kantor Dr. H. Sonn~n~cr[ 
jest 110 wyna;ęcia od 1 IJpca. Zachodnia Choroby skórne i weneryczne cborob7 skórne. (lróg JIlo' 
nr. 17, MarYli Wajer . 638-3-2 Krótka ul • .Nt 4 CZO_7ch l _ener7czne, 

CEGIELNIAN A U, _ 
pr-zyjmuje od 8 - 2 rano l 6 - 9 wleC7. . ~d 11 - l I ł - 8. 2ł6-2·)01 

panie od 5 - 6 p.p. 195(62 :JLo~:a. 
na 

warsztat lub fabrykę 
zaraz do wynajęci8. Widzewska 106a, 
wiadomość u stróża. 639-3-2 

,PrZYZWOIte micszkanic, 

Powrócił 4,69 r- 15 

~ I k & r Z ~I ~ ~ H I T K I N D 
Nawrot Nr. 13 

Choro.by skóNlS. weneryczne i moczopłciowe 
Przyjmuje od godz. 8-1 r. i od 5-8 w. 

Składające się z ł lub 5 pokoi z kuchnia, 

i wygodami jest do wynajęCia. Wólczań- I ~rl EUg~Dl'l ~~r~r-GlrlzuDl' ska 159 róg Karola. Wiadomość na mlej-
seu. 641-3-2 

• I POWROCIŁA 
Zakład LeczniCzy I Chorob, kobiece i Aku.zer~a 

,,~ • I tli '.1 · Piotrkowska 121 
walfurgl~I~.a -lllll,D ag1czI11 Przyjmuje do 11 rano i od :02~~~1~1. 
w tedzi, ul. Południowa MI 19. I 

Pok.oje pojedyńcze i wspólne . Cs
łodziennentrzymanie ' wraz z le<Y.łe 
niem 2-5 rb. ' dziennie. Porad~ Dr. Minclstac~t 

~II~~~~~~~ 

I Przyjlllllł .ladrabianis poficzocb. I 

Ilkołaj.w.ka 59 II. 58, 2 pl,tra. i 
~~~!~~~~~~~~~~ 

II 111l-d -r 
. ----

Inżynier 

K. SpolińSki 
Św. Benedykta 10. 

Tell\lon 978 (Cz. GórskI). 
ó~ . 

I Expert,z, techniczne, n.d~łOS 
fabr., porad" pl.n,. .-

w ambnlatorynm kop. fiO. Lekarzt 
I)rdynuj"cy: chirurg Dr. m ... . 
Kp •• ch •• ginekolodzy: Il ..... • 

!Buchalte .. 
OhorobJ wewn9tlrae l nerwowe, l znaja,c systematycznie prowadzenie ~= 

mieszka obecnie przJ H~9 żek, obejmie admlnlstracyę domu. RQ_ 
Piotrko._kiej Ni 200. ty proszę składać w AdminlstraeJI • '}//ł r, ~ •• Iń.ki, K.ufma .. . Przyjmuje od 8-91/, r. l od 41/,-61/, pp I zwoju" pod ~Admjnistrator". ______ 

W Uooui .Rozwoju·, Przejazd )6 S. Rtdat'or ! WJdawca •• 0 •• ;. .. 111. 
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